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w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla ,Gas. Naród.' 
dencja paaa Adama, Bce Clómeit, 4 Paria, Otta 

Haaes w Wiedniu, (Haasenstein et Fogler) nr 10 
Walfisclgagge A. Oppeliz Btadc, Stnbasbasżei 2. 
M Dnkes I. Riemergasns IG Bndolf Mosse Ssllar- 
fitSrie Nr 2 , Henr. SehaUek, eksp. ogłegzeń, Woli 
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pp. Haaaejgtein el Togier Hajduna , et Frendler, w 
Warszawie Senatoraaa SS, W Kukliński w Krr.kowie 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą t  ent od 
miejsca ebjęości jid  ego wivrss drobnym drukiem

B e k l a m y  «  r a b r y e e  „ K a d u l u e 1' 
s i t  o d  a l e n s b .

H M orja powstania

Narodu Polskiego
1 8 6 3  —  1 8 6 4

opnśoiła prasę we Lwowie, nakładem

KSIĘGARNI POLSKIEJ,
T o m  I . zawiera: Rozbiór Polski 

Sześćdziesięcioletnia walka o niepodle
głość (1795—185*1). Rozbndzenib się 
życia narodowego w zaborze rosyjskim. 
Manifesracje Teroryzm moskiewski i 
organizowanie się stronnictwa rewoln- 
cyjnego. Wielopolski. Zamojski. W. ks. 
Konstanty. Wzrost i potęga Centralne
go narodowego komitetu.

T o m  I I .  W buob powstania. Dyk- 
tatorowie. Mierosławski. Langiewicz 
Przewaga białych. Interwencje dyplo
matyczne. Szerzenie się powstania zbrój 
nego. Padlewski. Sierakowski. Jezio
rański. Krnk. LeleweLBorelowski. Ta
czanowski. Bosak i t. d. Powstanb na 
Litwie i Białej Rnsi. Powstanie na 
Ukrainie. Terroryzm moskiewski Rządy 
terrorystów. Rządy Trauguta. Upaiłak 
powstania. Dokumenty.

Cena za 2 tomy 5  złr. Oprawne 
w płótno angielskie 6  złr.
Nakładem tejże firmy wyszły: 

O s t a t n ie  la ta
Dziejów powszechnych

od 1846 r. do dni dzisiejszych.
Wydanie drngie poprawione i uzu

pełnione.
T r e ć ń  j Rok i846 w Polsce. Re 

wolncja we Francji, w Niemczech, w 
Anstrji, w Prusach, w Węgrzech, we 
Włoszech, w P( lsce w 1848 r. Wojna 
krymska Wojna włoska. Sprawy po
zaeuropejskie. Powstanie polskie 1868 
r. Wojna dnńska. Wojna austrjaoko- 
niemieeko-włoska. Sprawa Inkscmbnr 
aka. Wojna francusko-niemieoka. Ko- 
mnna paryska. Socjalizm w Niemozeoh. 
Sprawy polskie. Woina wschodeia. Pa
nowanie reakcji w Europie. Ruchy re
wolucyjne w Rosji. 2141 7—12

Cena zł. 2 .5 0 .  Oprawne w płó
tno angielskie zł. 3 .3 0 .

W i n o g r o n a )

z Fóslau
kuracyjne otrzymuję codziaó^ świeże po 
syik i rozsyła najstaranuiej opakowane||

K. Klimowicz
Lwów, ul. Wałowa.

v<Ki4<vt.- .rt;

Kapelusze

O P T Y K

Pamiętniki powstańca
■e 1 8 0 3  i  I H « 4  f .

[Bończa. Chmieliński. Bosak. Krzywda.] 
wydał i przypisami uzupełnił 

Z y g m u n t  N ullm m .
Cena 1 zł., opr. w płót. ang. zł. 1.80.

Powstanie  p o l s k i e
n a d  B a j k a ł e m

1 S p r a w a  K a z a i i L s ,
p u :  naocznego świadka Z. O. 

Cena 40 centów.

Księgarnia Polska 
we Lwowie.

M a ś ć  r n p in r o w a ,
leczący najbtarsie rnptury, wysyła J. M, 
Grolich, Altendorf w Morawii. 8628 1—20

n a u czycielem
domowym na w s i za najniższe wynagro
dzenie 10 zł., tu  f-a 6 zł. i to z gwaran
cja, może być A. L n n i k akademik we 
Lwowie. 8823 1—5

we L w o w ie ,
plao Marjacki, liczba 6, 

(róg pl. Marjaokiego i ul. Kopernika) 
poleca P. T. Publiczności swój świeżo 

obficie zaopatrzony
skład towarów optycznych

p o  n a j t a i s z y r h  ee  tn e h .
bez dodatku podwyższonego cła na 

towary zagraniczne tatt 
okulary, cwłkiery oprawne w stali 

nowe srebro, nikł, aluminium, srebro, z oto, 
również bez oprawy, w szyldkret i róg 
od 1 z!r. i wyżej.

lornetki (ręczne) oprawno w róg, szyld
kret, kość słoniową, srebro, złoto, alumi
nium od 1 złr i wyżej, 

binokle teatralne i p o lo w e ,  w naj- 
nows .yoh fasonach od 3 ł  r. i wyż j, 

barometry metalowe lub napełn'one 
rtęcią, przezemnie zregulowane od 4 zł., 

złr. i wyżej,
termometry pokojowe, kąpielowe, przed 

okna, d a chemików, cieplarń, dla gorz 1- 
ni, o j 22 zł. i wyżej, do mierzenia tem- 
peratnry ciała od zł. 1.20 do 4 

wagi do mierzenia płynów, aikohome- 
try, Tralles i sacharomecry, barometry, 
mikroskopy, lupy, szkła do 'czytania, wagi 
wodne, reisceigi, instrumenta inżynierskie 
do wszelkiego możebnego użytku, tasiem
ki miernicze, colsztoki, manometry, bel
gijskie rury do mierzenia stann wody we 
wszystkich miarach; elektryczne maszyny 

elektryczne elementa, strzykawki mor
finowe i igły, skrzynki stereoskopowe i 
obrazki laterna magioa -  w ogóle wszyst
kie przedmioty wchodzące w zawód op 
tyczno- mechaniczny po najtańszych CO' 
naeh.

Główny skład manometrów do kotłów 
parowyoh we wszystkich wielkośoiaoh 
Schaffera & Bndenberg, Buckan w Mag
deburgu po cenach fabrycznych.

Zaefektowane manometry mogą być 
najspieszniej i tanio zroparowane lob na 
żyezenie wymienione.

N jnowsze telefony i elektryczne tele 
grafy pokojowe dostarczam % opisem do 
ustawienia przez siebie samego po oenaoh 
fabrycznych.

Dzwonek z jednym taetrem i jednym 
elementem z drntem izolowanym 50 
met ów  dł gośoi ed 5 z łr , począwszy 

Na żądanie mogą być takowe urządzone 
przez mego montera w domac : i pomie- 
szkaniach, hotelach, zakładach kąpielo
wych i t. p. jak najdokładniej z moją 
gwarancją.

Również wysyłam na żądanie montera 
na prowincję. 3 83 2—?

Uskuteczniam r  peracje wszystkich op
tycznych i mechanicznych przedmiotów i 
instrumentów najspieszniej i najdokładniej.

Zamówienia załatwiam za zaliczeniem 
na’ ychmiast. Coby uię nie podobało 
będile bez przeszkody wymienione.

Z I M O W E  najmodniejsze paryskie, polecam 
po nmiai kowanych przystępnych cenach. 

P U D E B  najle.szy po 80 et. i sł 1.20. 2258 2—6
P I Ó R A  st asi6, czaple itd. przyjmuję do prania, farbowania i fryzowania.

ML TOPOLNIOKA we Lw owie plac H alicki Nr. 1.
Z a m ó w i e n i a  z prowincji z a r a z  u s k u t e c z n i a m .

Z a szczytn ie  znana
przeszło ŁdT 25 000 tomów "tal eolskich, framuskieb, ni mieokieh 

i antrinUki-b obejmująca

ser C Z Y T E L I I A  -m
KAROLA WILDA

oraz tegoż wielki

Skład i w y p o ż y c z a l n i a  n o t
(31.000 tztuk)

uzupełnione najświeższeml nowościami
otwarta zos aly na nowo w dotychczasowym lokalu 

n l  A k a d e m i c k a  I. 3 .
pod firmą

G  u b r y n o w i c z  i S c h m i d t
a pod specjalnym kierunkiem

K A R O L A  W I L D A
Ceny i Warunki abonamentu jak najprzystępniejsze.

Na sezon teraźniejszy
sprowadziłem do mego od przeszło lat 20 PT. Publiczności znanego 
handlu, w y b ó r  n a j m o d n i e j s z y c h  t o w a r ó w  b l a w a -  
t n y c h ,  p ł ó c i e n n y c h ,  g u k i e n u y c h  j e d w a b n y c h ,  j a -  
k o t e ż  d y w a n ó w  p e r s h i c h  i  b i e l i z n y  s t o ł o w e j ,
ze źródeł pierwszorzędnych i sprzedaję takowe po najtańszych 
cenach. —  SKLEP mój znajduje się pod

l. 1 3 , ul, ió lk ie w sh a
naprzeciw synagogi niemieckiej, wchód przez sień 

Z wysokim poważaniem _____

Meier Widrich.

K sięg a rn ia  i sk ła d  nut
LESMANA I SWISZCZOWSKIEGO

w  W a r s z a w i e  u l .  M a z o w l e c f c a  N r .  1 5 .
posiada na składzie głównym:

H . »•  O l l e m l c r f f a  M todę teoietyczno-prćktyoiną nauczenia się ozytaó, mó
wić i pitać w sześciu miesiącach:

po nitmieckn, wydanie 5t,e, oona wraz z kluczem rs. e jb
po franeazku, wydanie 4te wraz z kl iczen rs. 2.4u
po angielsku cena wraz z klucze m . . r*. 3.
po wł ska, cena wraz z kluczem . • /*• 3 —

NB. Pięć wydań tej książki do nauki języka niemieckiego i cztery wyda- 
nia do francMkiego, a nadto muóitwo wydiń zagranicznych do nauki wszystkica 
ni, mai europejskich, n ettóryoh wschoduich i starożytnych językó v, są najlepszem 
świadectwem dobroci metody Ollendorffa. 8346 l— 1 _

( p .M > 0 C 3 O  ■ € > ♦

I ,  I B V A T O W I € S  0
mafiister farmacji i  chemik sądowy

i „ n ? Ł n_ i , «  i r o d k i  d o  t w a r iy ,  k t ó r o  i n a l a i ł y  p s w a to e h D o  u n a a l o  i  w a l , -  i
? o « f  i  t Z S f t a r  w ^ l i y Ł '  w i . I Ł U » i  a o d a l a a i  I l i s t , -  p . . h w . l o J J

we L W O W IE , plac M A łtY A C K I 1. 10.
poleoa

świeżo zakupione na jesień 1 zimę
w wielkim wyborze M f l t e r je  w e ł n i a n e  na sukni) dunsb e jak rów
nież do nbiernuia tychże: P l u s z e , H a f t y ,  D s m a s t y  I b s i i u  
m e r v e i l l e u x  M a le r je  J e d w n b n e  czarne i kolorowe ta mknie 
damskie AKSAMITY i oięzkie MATERJE JEDWABNE franenzkie czarne: 
ARMURE, SATIN DOUBLE, OTTOMAN, SATIN DUCHE3SE, SICIL1EN 

na pła>zcze damskie.
Wielki wybór czar mych Materyj wełnianych na suknie i po
krycia futer damskich. Sukna na płaszcze zimowe, Flanelki, 

Sukienka, Cherioty i Chustki zimowe.
PERKA' E i SZIRTINGI bisie po 16, 19. 22, z6 Ł O ,  83 ot. za łokieć polski 

BMk- Przyjmuje zamówienia na SUKNIE DAMSKIE, jak również na 
BIELIZNĘ DAMSSĄ i MĘZKĄ z płóoien krajowych.

Ajencja farb arui W. Spiadlera w B rlinie.
Ceny stałe. —

antilenttilia
u . n  ;i*c<, BłonecBne, pla»T watroKiaa.. białość, delikatność 1

i prtujrtwutfBc. — i i

W O D A  F M O Ł D O W A
liaaaie, trądaiki, piorieknionlo i łnaa- | 
'wiri odiwi«ż» i aadajó nieporownaôI h i e p o r i w n ih y  ś r o d e k  u s u w a  % t w a r e y  p r y s E c s e ,  

c i e n i e  s i ę  # k ó r y  i  wyfładna w t r i a w k i  i  P o r y -  T w a r a  . .
d e l ik a t n o ś ć .  —  C e n a  1 s ł .

te r  M A G N o i i i N A
i . , . . . ;  , ą . ,  5 j ą a f f . - r y  -

W C 3 0 0 < D ę ) O t » 0 0 0 0 (
H a n del tow a rów  korzen n ych  

hflfotft iłilłffltiflHtl,
w e  L w o w i e ,  u l i c a  H a l i c k a ,  ^  3199 5 - ?  

poleca swój s k ł a d  w y ś m ie n i t e j  ciemno-uacijgającąj

H e r b a t y  K a w y
B b lo r n  m a jo w e g o -

iL kila Kongo oesarsktej zŁ 
V« » familijuej o
ł/2 n mieszanki z Mosk. .  
l/, „ Empenal _ >
V» n najlepsz. wysiewek B 
Y, „ ciast ang. do Lerb. „
Vj ,  Czynskieg- „
1 bntelkę rumn Jamajka sta. „
i o n a » i

,  C>gniaka „
„ Ponczowej esenoji „
Rzetęlue postępowanie i 

lic*’ ą kbentelę, i w przyEZ‘o&ci będzie rnojern usilnem staraniem, wymo 
gom Szanownych P. T. *ośc: zado yć oczynić.

Łaskawe zamówienia będą bezzwłocznie uskutecznione.

ł« X X X »
— Cen-

W o d »  J L i l ł i J o w a .
PU*y Ićłto, bronatne o.tady o t« »«J- tepę kilk»*™*nea otTOi” fcmkn». Ceną 1 Łt. yp ct. c u d o w n e j  w o d y

ORIENTALINA czyli PUDR w płynJe
nadsjo tw .r„ ok, nl.doniedostriefal-

t Jo»t prawdnlwyi 
d n ie  a * i  b iz m u tu  a n i o ło w iu ,

M * u d r  k s i ą ż ę c y  b i a ł y
m unikatem w Sntuce kosm eW anej, ni* zawUrh bowiem w  swym iktfc- 
ta ani ołow iu, &ni teś żadnych m etalicsnyca pierw iastków  snkodliwych

■—  ■ - ą  , ' w ~
p u u r  p r z e c i w  p o o e n i u  s ię  n ó g .  P u d e łk o  5 0  ct. 

P U D R  K 8 1 Ą Ź E J C Y
cielikto różowy » cielisto żółtawy pv 1 »i

K K E M  orjentaluy biały,
cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek.

i KremT to erynia radość w r r e lk i-  w; m ,  ,n io » i, nada j, bowioaa tw irry  “ * ł” * I
I tość delikatność 1 prrojrrynteść, » nioerkodliwo i dla oka niewldrialnt. T w rrr «aarlwa 

pokryła b r u » d a » l , nierówno-aroratka aoakanio oatkiem odśw lołoną I od a łod ron ,. ( 
r J Cena 1 z ł. HiO ct.
We Lw ow ie ul. K opernika 1. 3. u p. Bystrzonowskiego nl. 
Halicka i F ilii w K rakow ie, Sukiennice 1. 20, oraz we wszy 

stkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycia.
G 'ów nc składy na prow incji: w  Brodach n p. W .tk ow sk ifło , w  Bocracru n p. 

Ktl lora w Brrclanach n p. Millera, w Prrewysln w  apt. p Nahuka, w Jarosławia w 
apt. » .  W is io c k i.jo , w Samborce w apt. pp. Maresrha i Aleks ew leta. w  Podhajcaeh w 
apt. p K esryk i. w iora, w St-y ja  n p. W ysoeranskiego w Kołomyj: w  apt. p. I»tenala. 
w Drrhobyoan w apt. p. Raorki, w Hnuatyn:e w  apt. p. C łe r .k te fe , w  Podkamtenm | 

P- Koncewicza.

&4€»*OC=X>OłOC30€»-<JCDO-€»<

natnralne aromatyczne, z czystym
smakiem

V, kl. Cejlon gr. ziar. nsjl. zł. 1 4
,/« , n b brd £‘° c,r- .  1-
%  . drobniejszej tan smak .  - 9
h  ” Ligwajra ,  — 96
/» n b drobniejszej b —.92
*/. , Cuba „ —.88
‘u . n a - .84
V. , Malabar » — 7
*1.. Santo* .  “ -*8
V . » Rio » '0

nsluga zj duały memu handlowi

Majątek ziemski
w prześlicznej podgórskiej okolicy przy 
dobrej drodze, pół mili od cesarskiego 
gościńca oddalony, o 2 folwarkach, ze 
wszystuemi nowemi budynkami, g rzelnią 
murowaną, 8 młynami i tartakami, pra. 
wem propinacji, do 55 morgów ogrodów 
sadów, pól, łąk i pastwisk, a do 700 
morgów wysoko-piennego w dobrym sta 
nie lasu , z żywym i martwym inwenta
rzem, z całą krescencją z wolnej ręki ze 
względów familijnych do sprzedania. Na 
zapytania wyjaśni filia Banku włościań
skiego w Samborce. 3257 1 6

Pomimo podwyższenia c ł a  
p o  d a w n y c h  c e n a c h  

s rzedaje

D e r D a t ę
chińską i rosyjeką

S n L A D

Józefa Padewskiego
L w ó w , H y n e k , 1. 1 3 .

3806 i — 1 2 ___________

grawMaW-S __

Nowo urządzony handel

H  e r b a t f
e h l ń 8 k o - m y j « k l ( j

Edmunda Riedla,
we Lwowie, plac Marjacki, l. 10,

poleca zbiorp majowego:
Nr. zł. 1.60 

2.—

Towarzystwo pl. łasy zaliczkowej
w ©  I j w o w i e  R ynek 1. 17., 

Stowarzyszenie zarejestrowanie z nieogran poręką,
przyjmuje wkładki na książeczki osr.czędności,

o p r o c e n t o w u j ą c  takowe po Oprct rocznie. 
Kasa Towarzystwa zwraca wkładki:

od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem 
od 500 do 1000 „ „ 60- „  „
od 1000 złr. i reszrę kapitału za 90-dniow. wypowiedz.

U działy oprocentowują się od dnia wkładki.
D y re k c ja .

Pół kilo Congo
a Souchong czarna 

Souchong czarna 
zb ór majowy 

a Kasyow 
,  Melange de Lond. 
b Pecoo 
,  Karawanowa

b najprz
,  Gumpow perłowa 

, przednia
Herb ta Souchong 

majowy w oryginalnyoh chińskich skrzy
neczkach i ołowiu opakowana, ważąca 
bez opakowania 700 gramów czyli 1 l/t 
funt wied. 3 złr. 50 ct.
Wysiewki herbaciane '/2 kilo zł. 2.60 

„ „ z  najl. herb. „ 1.30
Zamówienia z prowincji wysyła 

odwrotna poczta. Opakowanie nie liczy się.
3388 1—¥

3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10. 
czarna

3 -  
4.— 
4 —
3.— 
4 — 
6 — 
8.
4.— 

■zbiór

I

Najstarszy l najwlękazy handel 
S C H N Ą

BumMaurycego
w  B e r n ie

polecana tersźnejizy sezon:
metry 2 0  cmtr., tj. 4 7,  wied.

tukei, prawdziwej bernpuakiej w aierji w eł
ni m e j * dobrej wełny nu supełne ubranie s i- 
raowej znetr po Z i ł .  6(1 et. ezyli rasem

3 metry 20 cmtr.,
Dian ej * doskonałej wełny, n etr  po 3 s ł. 60 
ct.» rasem 11 ał» 52 ct.
NajdoBkoDdlsze berneńskie ma- 
ttrjo wełniane 2i4» ‘ rtr 4 ł0 d0 8 ltr- 
2 metry 20 cmtr.,
lub erarny palraersten na palto sim owe. metr 
po 2 zł. 60 ctM razem & s ł. 72 ct-, lub s boy, 
bobrowy słm orodkow i dziage^el metr po 3 
i ł .  czyni 6 s ł. 60 et. do tego metr. ^0 om. w 
kratki łub paski. Berneńska podszewka po 
1 z ł. razem 1 z ł. 30 ct.

Lepsze berneńskie mat9rje m
ciiłw rlnf\? rów nież w e w szystkich kolorach,suruuby mctr po 3 tł 50 ct i Wy£ej d0
10 zł. Poderewkl materjalne metr od 3 złr. 
50 et. do 6 zł
1 metr 20 cmtr., *■ A  v/»7 ło k c ia , modnej , 
dobrej berneńskiej materjl wełnianej na pan- 
talony, metr po 3 z ł., razem 3 zł. 60 ct.
Lepsze materje na spodnie,
metr po 4 zł. do 8 zł.
Prawdziwe angielskie pledy do
podróży, 3 mefc 50 cmtr. d łngeśei. 1 metr 60 
cmt. szerokości od 3 *ł. 75 ct , 5 z ł., 8.85, 
8 de 18 złr.

Zawsze w ielk i skład wszeikick gatun
ków sukna cywilnego, wojekewego, litoeryj- 
nego, kościełnego i biiarowego, guni i meźy- 
kowej materji, tndzież we wszystkick kolo- 
raek sukna damsKie ps dowolnyck eenaek.

Zr mówienia wysyłają^ się ryekło ca po
braniem i nie liczę, w j datków z& opakowanie

B e r g e r a  m ed yczn e  
M y d ł o d z i e g c i o w e

zalecone przez znakom itości tokarskie, u iyw ane w  ró ln jck  państwack Bmropy w
skutkiem na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie na chroniczne pryszcze, parohy, ostudy i pasożytne wysypki, tH- 
dinież na ceerwonośc nosa, odmrożenia, pocenia nóg, łupieże we włosach. — 
B e r g e r a  m y d ł o  d i i e g e l o w c  zawiera 40 prot mazi drzewnej i ró
żni się od wszystkich innych tog u gatunku mydeł w handlu się znajdują
cych. — Dla uniknięcia pomyłek prosaę wyraźnie żądać B e r g e r a  m y 

d l *  a a ię g e i o w e g o  i uważać na znan9 markę ochronną.
Na a p o r e s y e t e  c . e r p i e u ł a  n a s K ó r n e  ożywa się zamiast 

mydła dziegoiowego ze skntkiem
^ B ergera  m ed y czn eg o  m y d ła  d z ie g c io w o -s ' a rcz^ n ego*

i wtedy należy żądać Bergera mydła siarcz* do  - dziegciowego, albowiem za
graniczne wyroby imitowane tą besskuteczne.

Zagodnięjszem mydłem dziegciowem na tounięde n ie e s y a t o f t d  
p e d ,  na wyrzuty skórne n dzieci, tuddeż jako doakonidy środek kosme
tyczny do mycia i kąpieli w codziennam uży cia służy

B e r g e r a , g l i c e r y n o w e  m y d ł o  d z i e g c i o w e ,  
które zawiera 85 prot. gliceryny i jest perfumowane. 28i8 16—84

Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z brosznrą.
Główna ekspedycja: A p t e k a r z  G . H e l i  w  O p a w ie .

M BkrcUl G łówne a k t ió y : w e L w e -
      B eiiere , H. B lu e iile M a , Jak. P le

S k le p iń a k ie g e .
W  Bredaek a  Ed. L ie ika  i E. Ortnepana, w B raełaaael a  A. I n l l n d e r n  i  K. 

O ea b u a k le fe , w  Ccertkowie n L . Neaea, w  D ó r t a J le  a  N. eratew akiere, w  Drakehj- 
arna a  L- D eb rirn ieck i.ee , w  H ered.aee «  w Jarw taw ia .  K e k sa  I Boknaa,

• I w jJ l  a i . Sideroarleea i 1 .  S tea flk , w  K r a k s - l .  a  B. S łaeksara  1 W . Ke ki w  
*• >ś“  a  W t. Naklika, w  B teezewie n A. Kaliaatrakleca I A i  ar >ińeaie.e w  Saaba-

w ie  a 
p .ea .

Zapa iy  m a jd a j, w .  w ic je tU e b  aptek,fil m»\ 
M  ap lek artj P. Ilikelaecka, Z y t  Raekara. J. tu  

e  OeUkefera I A. S k lep ili.k irr ..

.  W t. Naklika, w  R ieeaew ie a A. Kaiiaatraklasa i A Karpićakiere 
rae i  J. Alekałeirleaa. w  Stanlatawewie n J. Macury i A. A a im n m a , w  Stryja  a  L . 
G in  a era, w Sadowej W ierni apt. W todrhaireki. w  T a n o w ie  a  A . Teaeayaa i J. Kelda, w  
Taraepeln a  r r .  J aa ra flew i.a a  H. Kakaneye i  w e waryatkiek prawie aptekaek OaliojL

Zupełnie nieprzemakalne
j s t u H s c s z f  x  H a n u s a

z prawdziwej styryjskiej guni wełnianej, lub s modnych mateiji gnniowch we 
wizyctkich odcieniach kolorowych.

Lekki płaszcz na słotę z kspazą 7 sd. 
Lekki płaszcz do poaróży lub polowa

nia 10 zł. 50 ct.
Lekki meniykow lub zarzntk* 12 zł. 
Gruby menż-kow, podszyty 16 do 80 zł.

Styryjska guńka lub jupka 10 do 20 iŁ 
Zupełne obranie męskie 20 do 80 sł.
Modne do wyehoda pal t o  damski e

10 do 20 zł
N ieprzem akalne kapelusze z sukna guntow ego   -

dla mężczyzn, pań i dkróci od 2.50 do 6 zł.
Wszystkie gatunki f&bryuznej i wieśniaczej guni, modne materje gumowe ■ 

czystej owczej w łuy ityryjskiej tpr«elaję na mutry lub dostarczam jako gotowe 
ubrania dowolnych rozmiarów najtaniej i za ’

8387 3 -  9

najtaniej i za pobraniem pooztowem.
Johann Gflnzberg,

G r a z u  (Styrja).h a n d e l  im a n ą  w

,SssssssvSkSHHSkSB
^  ADOLF S I L B E R S T E I N

F IR M A

s e z o n  f e s i e n n y  i z i m o w y
polecamy w  największym w yborze:

Bazylego To«arnickirgo
CStachiewicz #  A b ryso w sk i)

Lwów, Rynek 1. 32
P r ó b y  wysełamy na żądaiie odwrotną pocztą franco !

QiP:Ty?&k*
M  w e  L w o w i e

'  n l .  K a r n l a  L u d w i k a ,  I . 9 ,
^  (róg nlicy Sykstuskiej),

instrumantów uuiwersalnych,

poleca swój w najwiękśzym wyborze 
jak najobficiej zaopatrzony skład to

warów, jako to :
OKULiRY i cwikiery (pince nez) 

o nij rozmaitszych szkłach i opra
wach, lor etki ręczne;

BINOK I.E teatralne, polne (Mili- 
tJr-Binocle), dalowidy, perspektywy 
myśliwskie, szkła do czytania, lupy, 
mikroskopy, busele, kompasy, zegary 
słoneczne;

BAROMETRY rtęciowe, barome
try metalowe (aueroidy), takie! do 
mierzenia wysokości z tablicą reduk
cyjną, barometry metalowe kieszon
kowe dla turystów, termometry po
kojowe kąpielowe, lekarskie, ścien
ne i do okien, dla podróżujących i 
gorzelń, alkoholomierze (Trales.), 
sacharometry z termometrami, wagi 
wódczane, do ca sra, octu, ługu, naf
ty i mleka;

M 4NOMETRY do kotłów paro
wych i lokomobil, z fabryki Schaf
fera i Budenberga w Magdeburgu i 
wiedeńskie;

NAJWIĘKSZY SKŁAD instru
mentów fizykaln’ 
jako to :

niwelacyjnych (z łatami) i

aych i geodetycznyoh,

teodolitów 
jw  bnsolowych;

RÓŻNORODNE INSTRUMENTA miernicze polowe: Stoły miernicze; 
aparaty do zdejmowania szczegó ów, perspektiv-lineały, diop erlineały, pla- 

^  nimetry, piony, łańcuchy miernicze, astrolabium, winkeldromen z busolą, 
^  lub bez tejże, także z podziałką na powierzchni płaszcza, źwierc adła ką- 
ąr towe, taśmy miernicze, podziałki na drzewie i mosiądzu, rajscajgi, cyrkle 

w  i części składowe rajscajgów, wagi wodne (libele bndownicze).
j(_  Wszelkie naprawy w zakres optyki i mechaniki wchodzących
jg  przedmiotów, przyjmują : wykonują się j  .k najaksratulej.
j ’  l t  p r o  a d z r i i  © n a j n o w s z e j  konstrukcji dzwonków elektro-

telegraficznych , telefonów, w pokojach i domach w mieście i na wsi u- 
0  sknteczniają się jak n » j r y c h l ^ j .  v457 1—9
SC Przy zamówień ach z prowincji uprasza się o łaskawe podanie ceny 
jt zamówionych przedmiotów, które za zaliczką odwrotna pocztą wysyłam.
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W i e d e ń s k i e !  b i e l i z n y
s p e e j  a l n o ś c i

własnego wyrobu, dobrego i rzetelnego.
Białe koszule

tylko dobrej ja k ośc i , dobrze przy
stające:

2 . 2 złr. —  ct.
4 2 „ 75 „
6 . . 3 » 25 b
8 . 4 .  50 _

Nr.

Kalesony,
angielskiego kroju na g u z ik i, lub 

do ściągania:
Lniane na guziki 2 złr. 80 ct.

.  do ściągania 2 ,  25
z angiel. drelichu 2 __  *

do ściąg, 1
Zlecenia z prowincji tylko za pobraniem. Przy zamówieniu

80 „ 
koszul

wystarczy podanie objętości szyi. Dokładne cenniki na żądanie'gratis”

E. Turczinsky, we Wiedniu,
4816 1—18 1 , W e l l c e U e ,  17 .



Od administracji.
Przedpłata na IY . kwartalnie: 

we L w o w i e :  
kwartalnie . . .  4 złr. 50 ct,
miesięcznie . . .  1 złr. 50 ct,

n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
kwartalnie . . .  6 złr.

miesięcznie . . . 2 „  —
Upraszany o wczssns przesłania prenume 

raty, by szan. prenumeratorowi# nie doznał 
przerwy w przesyłce.

L W Ó W  <1. 7 października

(List Kawelina o Moskalach, —  Półarzędowa bro 
szura o potrzebie fjrtyfikowania Wiednia. —  Jaką 
rzeź sprawili źydki giełdowi na iydkach giełdo 

wych. — Dalsze daty do spraw preszburgskioh.)

Many przed sobą nieskończenie ważny ar 
tykał o obecnym stania caratu, ważniejszy, ani
żeli wszystkie doniesienia zagranicznych kore
spondentów. Jest to list p. Kawelina do p. No 
towicza, redaktora Nowosti. P, Kawelia jest je 
dnym z najznakomitszych publicystów i mcskiew 
skich mężów stanu, a jakiej w swoim kraju u- 
żywa powagi, najlepiej świadczy ta okoliczność, 
iż zmarły car był z nim w ciągłych stosunkach; 
rezultatem zsś tych stosunków były słynne „Li 
sty o współczesnym stanie Rossji", które Kawe- 
liu pisywał do Aleksandra Ii., a które po śmier
ci tego cara wyszły bezimiennie zeszłego lata w 
Lipsku. Swojego czasu zdaliśmy obszernie spra
wę o tych „Listach."

Owoż obecnie p. Notowicz wydał dzieło pod 
tyt. „Podstawy reform prowincjonalnego i cen
tralnego zarządu" i egzemplarz tej pracy posłał 
Kawelinowi. W  odpowiedzi otrzymał od niego 
obszerny list, który, po wykropkowaniu najbar
dziej drażliwych ustępów, mogących i Kawelina 
i Notowieza zaprowadzić na Sybir, zamieszcza 
w dzisiejszych Nowostiach.

Listu tego nie możemy podać w całości, bo 
obejmuje 8 szpalt dużego feljetonu. Podać 
więc tylko możemy najważniejsze ustępy, a re
sztę streścić.

P. Kawelia z radością powitał pracę p. No
towieza, bo dla obozu liberalnego posłużyć ona 
może za program reform, które wprowadzić gwał
tem w caracie potrzeba. Ale nie wierzy ani w 
to, żeby reformy te były wprowadzone, ani też 
w to, żeby zbawiły carat. Mimowolnie zapytuje 
ciągle siebie, „ażali to może jest przeznaczeniem 
Moskwy gnić wiecznie w błocie, w którem obe
cnie przebywa?" Snmiennie jednak mówiąc, nie 
śmie twierdząco odpowiedzieć na to pytanie.

„Choć niesłychanie powoli —  pisze on - 
jednak posuwamy się naprzód, a sama logika 
dziejowa zmusi nas pierwej czy później inny za
prowadzić u siebie ład, przerobić siebie na lu
dzi. Bardzo wszakże wątpię, aby to nastąpiło 
prędko. Co do mnie, wcale nawet na to nie li
czę. W  moich oczach, sądząc z tego, co się te
raz dzieje, o wiele jest prawdopodobniejszem, że 
n a s t ą p i  c h a o s  i p o m i e s z a n i e  j ę z y -  
k ó w ..*

(Tu następuje ustęp wykropkowany, a dalej 
czytamy:)

„Dwie są tego przyczyny. Pierwsza ta, że 
to plemię, które jest najkorniejsze w państwie, 
i które właśnie je stworzyło, plemię wielkoru- 
skie, stoi na siemożebnie niskim poziomie oświa
ty. Należę z urodzenia do tego plemienia, i na
wet gotów jestem przeceniać jego przymioty, 
tak bowiem je kocham i tak ono mi drogie. A 
przecież patrząc bezstronnie nie mogę nie do
strzegać jego wad. Wszystkie zaś te jego wa
dy z jednego płyną źródła, z zupełnego braku 
wszelkiej kultury. W  tym względzie, to jest pod 
względem oświaty tkwiącej we krwi, w życiu i 
obyczajach, Małorusini, Polacy, Finlandczycy, 
nie mówiąc już o Niemcach, wyżej od nas stoją. 
Co więcej, nawet Azjaci, wchodzący w skład na
szego państwa, w niektórych swoich obyczajach 
wyżej od nas stoją. Niżej zaś od nas stojącego 
pod względem knlturnym plemienia nie mogę a- 
ni znaleźć, ani nawet wyobrazić sobie pomiędzy 
ludami, prowadzącymi osiadły żywot. Mówiąc to, 
nie mam na myśli samych tylko włościan, by

najmniej; mówię o wszystkich warstwach i kla
sach Wielkorussów. Oświata zaledwie ich mu 
snęła. Dlaczego —  to inne pytanie. Ale jest to 
fakt, niepodleg&jący, mojem zdaniem, żadnej wąt
pliwości, ani też dyskusji. Nawet charakterysty 
czne cechy tego plemienia jeszcze się dotąd nie 
ustaliły, i dopiero ustalają się teraz, w oczach 
naszych. Jakże więc pan chcesz, aby takie nie- 
skiystalizowane plemię, niebędące jeszcze naro
dem, a jednak panujące i w państwie najliczniej
sze, mogło stworzyć jakikolwiek znośny Hstiój 
społeczny ? Ono może tylko rozprzęgać, burzyć i 
niszczyć to, co znalazło w ziemiach zdobytych i 
przyłączonych do państwa. Popatrz pan cośmy 
zrobili na Kaukazie, w Krymie, w Małorosji, na 
Litwie i w prowincjach Nadbałtyckich, w króle
stwie Polskiem, na ziemi Kozaków! I boli to 
człowieka i wstyd o tern mówić! A cofnij się 
pan wstecz w dziejach, znajdzieaz to samo, zo
baczysz tę samą rozczyniającą pracę Wielkoru
sów w księstwach Twerskiem i Razańskiem, w 
Nowogrodzie i w Pskowie.

„Brakiem oświaty niepodobna jednak wszy
stkiego wytłómaczyć co się u nas teraz dzieje. 
Wielkorusskie plemię ma oprócz tego niektóre 
właściwości — stworzone czy to historją, czy 
też stanowiące fizjologiczną cechę jego, rozstrzy
gać tego uie myślę. Dość, że u nas dzięki im 
nie utworzyły się ani klasy, ani warstwy społe
czne. ani nawet te kółka i kółeczka, które u 
wszystkich innych narodów były zarodkami i 
prototypem społecznej i politycznej organizacji. 
Skoro bowiem istnieją jakieś ścisłe związki mię
dzy ludźmi, to oczywiście łatwiej im potem wy
dobyć z siebie warunki jakiegoś prawidłowego 
i porządnego ustroju. Wychowawszy się w kół 
kach towarzyskich lub w społecznych korpora
cjach, wnoszą następnie ludzie do organizacj' 
politycznej te przyzwyczajenia, któ e w tamtych 
nabrali i wpoili w siebie, a tym sposobem orga
nizują prawidłowo wyższe polityczne i społeczne 
formy. U nas tymczasem nic podobnego nie było. 
Źadn» warstwa, żadna korporacja, żadne nawet 
kółeczko nie zdołało się W dziejowem naszem 
życiu utworzyć, okrzepnąć i korzenie wypuścić. 
Były małe próby, ale wnet rozpuściły się w bier
nej i bezkształtnej masie plemiennej".

(Tu następnje znowu wykropkowany ustęp, 
z odpowiedzi z*ś Notowieza na ten list dowia
dujemy się, iż w tym punkcie mówił p. Kawę- 
lin o caryznie jako historycznej formie rządowej 
Wielkorossjan.)

„Z  tego wszystkiego przychodzę do wnio 
sku — pisze p. Kawelin —  że rozbiją się wszy
stkie usiłowania, wymierzone w cela stworzenia 
w Rosji jakiejkolwiekbądź trwałej społecznej i 
politycznej organizacji".

(Znowu ustęp wy kropkowany.)
„Nie widzę nawet poszlaków tego, aby ple

mię wielkorusskie mogło w bliskiej przyszłości 
wytworzyć w sobie siłę taką, któraby mogła u- 
trzymać jakikol wiek bądź —  taki czy owaki — 
>olityczuy ustrój i porządek".

(Znowu ustęp wykropkowany.)
Następuje koniec, który streszczamy. Zda

niem więc Kawelina jedyną drogą jest dążyć do 
wpojenia oświaty w wielkorossyjskie plemię, ale 
nie w tern oklepanem znaczenia, aby zakładać 
szkoły i uczyć czytać, bo przecież równie nieo 
świecone są najwyższe warstwy togo plemienia, 
chociaż czytać umieją nieraz w dziesięciu języ- 
cach. Ale wpajać oświatę w krew i w obyczajel 

Długa to, bardzo długa droga, a tymczasem hi- 
storja czekać nie będzie na to, aż się Wielko- 
rossjanie ucywilizują I dla tego, że czasu na 
o niemają, rozpaść się musi carat i nastąpić 

chaos i pomieszanie języków, bo przestanie 
stnieć ten cement, który go sprzęgał dotąd.

Taki jest list p. Kawelina, człowieka; który 
zbadał dzieje i obyczaje swego narodu, i oczy
wiście kompetentnie głos w tej sprawie zabierać 
może. A  uwzględniając argamenta, które on dla 
swej tezy przytacza, trudno powiedzieć, żeby 
sam tylko pessymizm piórem jego kierował.

Nakładem c. k. sztabu jeneralnego wyszła 
z polecenia i pod kierunkiem c. k. dyrekcji ar
chiwum wojskowego broszura, ułożona przez 
podpułk. Rechbergera p. n. „Wiens militarische 
Jedeutung" (Wojskowe znaczenie Wiednia), któ
rej widocznym celem jest wpoić w publiczność 
przekonanie, że Wiedeń należy otoczyć fortyfia- 
< ijami. Broszura rozwija historycznie dzieje for- 
tyflzacyj w Austrji, omawia plan z czasów po 
oolferinie, i dochodzi do następujących kon- 
k lnzyj:

Austro-węgierska siła wojskowa nie potrafi 
podołać wypadkom wojennym bez tych najnie
zbędniejszych oparć, jakie tylko sztuka fortyfi

kacyjna nastręcza, a w którym to względzie 
Wiedeń zawsze będzie odgrywał rolę pierwszo
rzędną. Ze wszystkich bowiem państw, otacza
jących Austrję, zbiegają się ku Wiedniowi liczne 
linie rnchu, i tu się splatają w jeden z najzna
czniejszych węzłów drogowych. Katda przeto 
nieprzyjacielska operacja, przeciw Austrji zkąd- 
kolwiek peczęU, musi w końcu, jeżeli nie zo 
stanie w drodze odpartą, zmierzać ku Wieduio 
wi, jako ważnemu pod względem strategicznym 
i politycznym punktowi.

W  razie niepowodzeń będzie wódz austrjac 
ki spętany nadto ciągłą troską o bezbronną sto
licę monarchii, a ta troska dopiero wtedy uchy
loną zostanie, jeżeli Wiedeń po obu brzegach 
Dunaju przynajmniej ua tyle ufortyfikowanym 
zostanie, aby przez trzy do czterech tygodni 
mógł się trzymać jako zbiornik i oś manewrowa 
Dzieje podają setkami przykłady, jak zwodne są 
wszelkie alianse, jak się najpomyślniejsze kon 
stellacje zmieniają, i to nagle, właśnie w takiej 
chwili, kiedyby były najkorzystniejszemi. Porzu 
cać zatem bez oporu miasto tyle ważne pod 
względem strategicznym i politycznym jak Wie 
deń, byłoby błędem nie do darowania nawet w 
najprzyjaźniejszych chwilowo stosunkach z pań
stwami ościennemi.

Zarzut, że Wiedeń jest tak rozległy i tak 
się ciągle rozrasta, że niepodobna go choćby tak 
ufortyfikować, aby był od nagłego ataku bezpie 
eznym, zowie autor pizesądem. Wobec dalekiej 
niosłoś ci dział teraźniejszych można Wiedeń al 
bo ciągłym systemem fortów, albo grupami wa 
rownemi tak otoczyć, że wewnątrz nich mógłby 
się rozszerzać dowoli. Co do kosztów zaś, za
wsze one będą mniejsze stosunkowo od sum, ja 
kieby zwycięski nieprzyjaciel już z samego bo
gatego Wiednia ściągnął.

Wczoraj napomknęliśmy, że gdyby połowę 
żydów we Węgrzech wyrżnięto, to drnga poło 
wa tern chętniej pozostanie, bo z ubyciem tylu 
konkurentów będą mogli robić lepsze interesa, 
że żydom nade wszystko idzie o geszeft. W  prze
rażający sposób dała nam dowód tego ^i-łda 
wiedeńska. Jest już dzisiaj rzeczą jawną, że po
twornie przesadne lub zełgane wiadomości o bur
dach w Preszburgu i okolicy należy raz przypi
sać znanej naturze żydowskiej, a zwłaszcza 
szrajbjingełesowskiej, ale niemałą w tern rolę od
grywała spekulacja żydowska na giełdach wie
deńskiej, berlińskiej i frankfarckiej, na których 
jest wszechwładną. Tu już żydii giełddarze za
bijali żydów giełaziarzy. Za każdym nowym dra 
gonem pogrzebanym, za każdym nowym żydem 
w ogniu własnego domn usm&rzonym, kontrmina 
żydowska do krwi doskwierała hossie żydow
skiej. W  Preszburgu naliczyli sobie żydzi szkód 
na 5.000 złr., —  tu krew ich banknotowa 
krociami popłynęła.

I kiedy po zdemaskowania owych kłamstw 
i przesad z Preszburga, Tyruowa, Temesswaru 
Marmaroszy, już niepodobna było nastraszyć na
wet najpłochliwszego giełdziarza kulisowego — 
przypuściła kontrmina wiedeńska szturm ostatni 
a walny. Kilku matadorów jej rozpuściło wieść 
o zaburzeniach przeciąr żydom na przedmieściach 
Wiednia, n» Brigittenau, Fftnfaaus, fcechhaus,— 
„uud huben heidenmassig viel O-eld yerdient* 
(i nabrali pieniędzy jak lodu). W  tymże samym 
momencie na ubogiej giełdzie peszteńskiej pusz
czono wieść o hecach antiżydowskich tuż pod 
samym Pesztem, bo w Nowym Peszcie, w  Foth, 
itd. A wiadomości o Jardach na przedmieściach 
Wiednia podał „snmiennie" JPeater Lloyd, owe
zaś pod Pesztem „sumiennie" podały wiedeńskie 
Pressy, Blatty i Zeitungi —  naturalnie za grubą, 
bardzo grubą zapłatą od kontrminerów.

Ba, co więcej! Najpierw Nowa Presse po
dała telegram, że w okolicy Preszburga podbu
rzają przeciw żydom czescy koloniści czy ajen
ci. Rzecz jasna, że to fałsz wierutny, —  ale nie 
był bez celu puszczony. Gazety czeskie bowiem w 
Pradze i Bernie przedstawiały żydom że muszą 
na ziemi czeskiej związać się z Czechami, za
miast być najsroższymi ich prześladowcami, gdyż 
ludność nie da się systematycznie prześladować. 
Nuż Pressy, Blatty i Zeitungi, a naturalnie i 
FrmdbU. krzyczeć, że Czesi gotują rzeź żydom 
w Czechach i ua Morawie, a już miały umysły 
przygotowane ową „wiadomością" o czeskich a- 
gitatorach pod Preszburgiem. Znowu popłoch na 
giełdzie!

Jakaż bezdenna tu się okazuje otchłań po
dłości —  jak najwyższa inteligencja żydowska 
drze pasy z ciemniejszych żydów, korzystając z 
burd antiżydowskich I Jakżeż tu jeszcze w poró
wnaniu niesłychanie wyżej stoi od tej najwyż
szej inteligencji żydowskiej ten ubogi na kiesze

ni i dachu tłum pospólstwa żydowskiego, wyzy
skiwany w taki sposób na giełdzie przez ową 
inteligencję!

P Jekelfalussy odjechał już z Preszburga, 
pozostawiając wszystko nadżupauowi hr. Ester
hazemu, który też na 5. bm. zwołał Wydział 
komitetowy. Wiceżupan Schott, który właŚEie 
nie dopuścił sądów doraźnych, odczytał spra
wozdanie o rozruchach, w którem podnosi w o 
góle przesadne i kłamliwe doniesienia, wyłnszcsa 
gdzie i jakie były rozruchy. Przsdewszystkiem 
podnosi gorliwość i poświęcenie tak władz cy
wilnych jak wojskowości. „W  ogóle zaś na 5 miast 
i 300 wsi komitatu wydarzyły się zaburzenia 
tylko w 3 miastach i 14 wsiach, a z tych w 11 
miejscowościach władze i sami mieszkańcy spo
kój przywrócili."

Następnie zabrał głos hr. Esterhazy i rzek ł: 
„Oto sprawozdanie, polegające na, datach au
tentycznych. Wszy»tkie inne doniesienia są prze
sadą, i tylko mogą szkodzić reputacji naszych 
urzędników i w złem świetle przedstawić w o 
góle administrację krajn, czego tern mniej dopu 
ścić można, ile że sam król nasz pragnie tape 
wnieuia porządku i spokoju wszystkim ludom 
swoim.

„Z  tern atoli sprawozdaniem stoją w sprze 
czności niesumioiine, przekręcone i niesprawie
dliwe doniesienia dzienników, która takie popi
sały rzeczy, że rozum staje. R?ec ą je3t godną 
ubolewania, że to co lichego i kłamliwego jedni 
posieją, to inni zbierać są zniewoleni! Najwięk
szą zbrodnią jakiej się tumultanci dopuścili, 
było, że trwogę s erzyli i siekierami drzwi wy
walali. I tego ścierpieć nie wolno... Jeżeli do 
zapobieżenia podobnym ziwiehrzeniom jakiekol 
wiek reformy są potrzebne, to załatwienia nie 
należy szukać ani w Preszburgu lub Dreźnie, 
ani też w Berlinie, ale w stolicy, w Budapesz
cie."

Ustęp tej mowy o szrajbjingełesaeh wypu 
ściły żydowskie pisma wiedeńskie. , donosząc 
tylko, „że po kilku wyrazach polemicznych hr. 
Esterhasy rzekł dalej."

W jednym względzie srodze zawiodły się 
żydki. Grożąc Węgrom, zapowiadały, że całej 
sesji sejmu węgierskiego osią będzie sprawa ży 
dowska. TymeiAsem d 5. bm zebrał się sejm 
węgierski, i ani słówka o żydach nie było na 
tern posiedzeniu. A co fatalniejsza — wieczór 
d. 4 bm. odbyło się pierwsze posiedzenie klubu 
liberalnego tj. ministerialnego, czyli większości 
sejmowej, i ani jednem słówkiem nie napotkaię- 
to tam choćby tylko o burdach preszburgskich. 
A tern mniej na posiedzeniach klubu ligi opozy
cyjnej i klubu skrajnej lewicy.

Z  posłów węgierskich znalazł się tylko je
den Rohrer, który przesyłając wyborcom spra
wozdanie z swojej czynności poselskiej, wystąpił 
przeciw antisemitom. Z tego powodu ogłosił p. 
Istoczy w luggentlenseg oświadczenie, w którem 
aderza i na Rohrera i na jego wuja, pana Sta
no, tajnego radcę i prezydenta trybunału drugiej 
instancji, — chodzi tu o jakieś sprawki honoro
we, a raczej niehonorowe obu tych panów.

sejmu. Roztropnem umiarkowaniem, sprawiedliwą 
względnością dla innych także czynników spo
łecznych prawdziwie utrwaliłoby się wpłyń polity
czny szlachty. W przeciwnym bowiem razie wy
wiąże się w kraju naszym, przepełnionym wszel
kiego rodzaju malkontentami politycznymi, agita
cja, dla ogólnych interesów narodowych nader 
szkodliwa. Byłoby to ciężkim błędem politycz- 
nym, gdyby działające obecnie w porozumieniu 
szlacheckie kluby środka naszego sejmu, zamiast 
zachować względy roztropnego umiarkowania, 
dały się porwać ponętnej pokusie ekskluzy- 
wności.

Wczorajsza rozprawa nad sprawozdaniem 
komisyjnem o wniosku dr. Wajgarta, rmierzają- 
cym do wyłączenia miast drugorzędnych od łą
czności administracyjnej z otaczającemi je  okoli
cami, nastręczyła sejmowi sposobność do obja
wienia tfgo zdrowego poczucia potrzeby łączno
ści społecznej, które każe nam bronić się wszel- 
kiemi siłami przeciwko parciu żydów ku temu, 
ażeby wszędzie i we wszystkism zapewnione im 
było jakieś od.ębae stanowisko. Wyłączenie 
miast prowincjonalnych z pod wpływa Rad po
wiatowych równałoby się wydania ich w naj
krótszej drodze na łap antinarodowych żywio
łów. Dla upozorowani* właściwej tendencji po
dobnych zabiegów wynaleziono frazes o „wolno
ści gminy." P. Grocholski słus/nie na to odpo
wiedział, że n nas gmina jest wolną może aż 
zanadto, więc wcale nie zachodzi potrzeba sta
czać walki o wolność gminy. Lecz o co innego 
tu chodzi. Oto ten element, który w miastach 
ma przewagę, nie chce być żenowanym kontrolą 
Rad powiatowych, chciałby od tej zależności o- 
swobodsić się — i jemu to potrzebna jest owa 
„wolność gminy", o której mówił p. Romanowicz.

Wyłączenie miast od łączności z powiatami 
pozbawiłoby takie i Rady powiatowe nader cen
nego żywiołu inteligencji miejskiej, co byłoby 
niepowetowaną szkodą dla nich.

Minister finansów dr. Dunajewski, który już 
wczoraj pojawił się w Izbie, odraza trafił na mo
wę p Grossa, który uraczył go całym szeregiem, 
tem dotkliwszych, że usprawiedliwionych żalów 
właścicieli gorzelń na szykany fiskalne, które 
u c z c i w e  prowadzenia gorzelni czynią niemal 
wręcz niemożliwem. Demonstracyjnemi brawami 
potwierdzali zasiadający w sejmie właściciele 
gorzelń prawdziwość uwag p Grossa. Opowia
dają. że pan DanijiTski miał wyrazić się z 
u ś m i e c h e m  do jednego z sąsiadów swoich:

—  Jestem najnieszczęśliwszym człowiekiem 
pod słońcem. W  Radzie państwa Nienry wykli- 
i&ją mnie za te, że milionowe daruaki robię Ga
licji, a gdy przyjadę do Lwowa, to znów zasy
pują mnię piorunami za te, że chcę zniszczyć 
Galicję fiskalizmem moim !

Spraw y sejmowe.
XIV.

Sejmowa akcja przedwyborcza. —  Wniosek dra 
Wajgarta. —  Dr. Dunajewski w sejmie )
Organizacja przyszłych wyborów zajmuje o- 

becnie najwięcej wszystkie koła sejmowe. Roz
prawy nad ustrojem przyszłego krajow ego ko
mitetu przedwyborczego jak również nad łączą- 
cemi się z tern sprawami wykazały, że właści
wie uie istnieje już dawny podział sejmu na 
kluby. Krótko mówiąc —  klubów już niema. 
Niema czego żałować. Obawiać się jednak na 
eży ażeby sejm nasz wyzwoliwszy się z więzów, 

.akie nakładały na niego pozory programów po 
itycznych, na których opierał się dawny podział 

na klnby, nie wpadł znowu w inną słabość, mia
nowicie ażeby zbyt jaskrawo nie wystąpiły ua 
:aw interesa stanów, samolubstwo kastowe. Nic 
Atwiejszego jednak, jak popaść bezwiednie, mimo
wolnie poniekąd w tę słabość, gdy się zejdzie 
z gruntu zasad p o l i t y c z n y c h .  Niewinna 
bezsilność i nieproduktywność owych niby- stron
nictw, które miały być reprezentowane przez 
dawne kluby sejmowe, chociaż była bezu yteczną, 
ale zawsze jeszcze więcej ona warta bez poró 
wnania niż surowy, bezwzględny podział kół 
sejmowych wedle interesów kastowych.

W  szczególności zachodzi niebezpieczeństwo, 
ażeby właściciele wielkich posiadłości ziemskich, 
nie dali się unieść za daleko w poczucin prze
wagi swej liczebnej w teraźniejszym składzie

BIUROWY ŻARCIK.
O p o  w i  adanie

pries

Wacława Masłowskiego.

(Ciąg dalszy.)

Pan Mól nie kończy, bo w tej właśnie 
bwili sklepiona izba napełnia się hukiem. Nos 
ana Bryły zażywa zwykłą swoją porcję le- 
■antu, przyczem wydaje dźwięki smoka, ciągną- 
łgo wodę. Potem pan Bryła klaszcze w palce, 
trzepnjąc z nich resztki tabaki, % hałasem za
tyka tab&kierę i chrząka.

— Hem!... Mocium panie!... Mówisz pan, 
ak nie przymierzając kaznodzieja katedralny!... 
Vinszuję!... To bardzo piękny talent.

Zaczyna się uśmiechać i robi kilka kroków 
o izbie. Z  każdym krokiem uśmiech jego staje 
ię coraz wyraźniejszym i coraz dobitniej zazna- 
za jego humorystyczne usposobienie.

Potem nagle się zatrzymuje przed panem 
lólem i weła:

—  A  ha! A  co tam się dzieje z rekursem 
trażnika skarbowego ? Z owym rekursem, co to 
rzed miesiącem wszedł do protokołu pedaw- 
zego ? . .

Pan Mól milczy, widocznie przypomina i na- 
lyśla się o czem to mowa. Pan Bryła figlar- 
ie mruży oczy.

— Możeś pan kazał go macerować? — do- 
omaga pamięci pana Móla, a dopomaga snadź 
rafnie, bo pan Mól jadowito strzela oczami w 
ajciemniejszy kąt sklepionej izby i mówi oschle:

—  To drobnostkowa sprawa ., odłożyłem ją, 
»o... przy braku czasu, a nawale roboty...

—  Zobaczymy jednak! Panie Kret, podajno 
o ów reknrs 1

Skrzyp gęsiego pióra, trwający przez ten 
zas nieprzerwanie, milknie i z za barykady 
,któw, ułożonych w bibulaste pliki, związane

szpagatem, wysuwa się na środek izby pan Kret; 
oddaje rekurs i wnet się cofa ; szara jego po
stać rozpływa się w półtonach wieczornego 
zmroku i niknie gdzieś w głębi sklepienia.

Dla pozoru pan Bryła przegląda rekurs; 
potem oddaje go panu Mólowi, a sam się pusz
cza w przechadzkę po sklepionej izbie. Pan Mól 
niechętnie obraca kartki rekursu, marszczy się, 
mruczy pod nosem, aż wreszcie cedzi prez zęby:

— Znam ten rekurs dokładnie... nic w nim 
nie znajduję godnego uwagi... Może leżeć.

Pan Bryła zatrzymuje się na środka izby i 
zakłada ręce za plecy. W  jednej ręce trzyma 
tabakierę, a w drugiej koniec czerwonego fularn, 
który wyraża jaskrawość humoru pana Bryły. 
Baniasta masa wypina się ku panu Mólowi i 
lekko się kołysze od wewnętrznego zadowolnie- 
nia, które powoli zaczyna się dobywać z jej 
głębi i przez otwór w tłuszczowej narośli bucha 
dobrodusznym śmiechem:

— Che! che! che!... C o? Nic pan nie znaj
dujesz w tym rekuisie?

—  Nic! —  mówi ostro pan Mól, na któ
rego śmiech pana Bryły działa jak piołun. — 
Nic zgoła, — zwłaszcza zaś nic komicznego ! .. 
W  ogóle... (pozwolę sobie zrobić ua tem miejscu 
uwagę, wcale nie dla tego, żebym się chciał 
sprzeczać, bo wiadomo, że nie jest to moim zwy
czajem, ale dla wyświetlenia mego poglądu na 
urzędową powagę) w ogóle nie sądzę, aby przy 
załatwianiu urzędowych czynności śmiech był 
wskazany. Tak jest! stanowczo nie sądzę, aby 
był wskazany!

Prostuje się na krześle i Wstrząsa głową, 
przez co daje do zrozumienia, że nie powiedział 
wszystkiego, co myśli. Ale ani ta wstrzemię
źliwość pana Móla, ani jego zdanie o śmiechu 
w czasie urzędowania wcale nie wjdywają na 
wibracyjny ruch baniastej masy i z tłuszczowej 
narośli nie płoszą wesołego uśmiechu. Z krtani 
pana Bryły ciągle a powoli dobywają się dźwięki: 
cha! cha! ch a !..

Tak ubiega kilka minut, podczas których 
ciągle słychać zajadły skrzyp gęsiego pióra w 
najciemniejs ym kącie sklepionej izby. Pan Kha- 
wat śmiertelnie się nudzi i już chce powiedzieć

bonsoir, kiedy w tem pan Bryła występuje do 
pana Móla z uprzejmą propozycją:

—  Niechże pan dobrodziej z łaski swojej 
głośno przeczyta ten reknrs!

Brwi pana Móla wybiegają na środek czo
ła w wyraźnym zamiarze okazania zdziwienia, a 
po obu stronach jego ust poczynają się formo
wać kąty, wierzchołkami zwrócone ku oczom. 
Jednak pan Mól przypomina sobie w porę, że żą
danie pana Bryły, acz nie uświęcone zwycz*jem, 
należy wszakże do rzeczy, które są wskazane 
W ięc zrobiwszy krótką uwagę, że — tak się 
panu radcy podoba! — bierze się do czytania 
rekursu z uległością, przynoszącą zaszczyt jego 
charakterowi

„W  Zakątkowie dnia 22. lipca 1879 roku. 
Ja niżej podpisany prowizjonowany c. k. strażnik 
skarbowy Albert Pocoper, w Zakątkowie zamie
szkały, składam w skutek rozporządzenia sub 1. 
załączonego świetnej c. k. powiatowej.. "

—  A na marginesie na wysokości wiersza 
jest liczba 1 ? — przerywa pan Bryła.

Przez chwilę pan Mól zachowuje milczenie 
z wyrazem szczerego zdziwienia na tw arzy; po
tem pojawia się na niej lekki ironiczny uśmiech 
i pan Mól mówi:

—  Niech pan radca będzie zupełnie spokoj
ny! Żadnego brakn z pewnością nie prześlepiet

— To dobrze, to bardzo dobrze! — chwali 
pan Bryła z całą powagą, chociaż tłuszczowa 
narośl jaśnieje jakąś wstrzymywaną do czasu 
radością. —  Bardzo mię to cieszy!

— Do usług pana radcy 1 — cierpko mówi 
pan Mól. — Do usług!... A  teraz czytam dalej:

tŚwietnej c. k. powiatowej dyrekcji finanso
wej, następujący pisemny rekurs. To prawda, że 
marka wartości 7 c t  w. a., na moim kwicie na 
prowizję przylepiona, była odlepiona z innego 
kwitu, atóry napisałem na papierze zabrudzo
nym na odwrotnej stronie, który to kwit z wy
mienionego powodu nie mógł być przedstawiony 
wysokiej c. k. w łtdiy, a marka jako niezużytko- 
wana mogła być powtórnie niyta. Ze tak było, 
a nie inaczej, świadczą załączone sub 2 i 3 pi
semne zeznania świadków, obecnych przy tem.*

— A na marginesie... — zaczyna pan Bryła.

—  O, pataie radco! woła pan Mól. —  Pod 
wszelką odpowiedzialnością twierdzę, że na mar
ginesie są liczby 2 i 3 !

—  Jeśli tak, to proszę czytać !.. proszę 1
Pan Mól z kwaśną miną czyta dalej:
„Gdybym wiedział, że coś podobnego r ie u j

dzie, byłbym niezawodnie bodaj pożyczył sobie 
7 ct. w. a. i drugą markę na terl*ga kupił i na 
kwit przykleił, lecz, niestety 1 nie wiedziałem, że 
c. k. powiatowa dyrekcja finansowa, nie czując 
nędzy biednego człowieka i nie znając żadnego 
niedostatku, gdyż jej, jako dobrze płatnym ursę 
dnikom, na niczem nie zbywa, zrobi sobie żar
cik, i markę, będącą w dobrym stanie, uzna za 
powtórnie użytą, a zarazem zamiast 7 ct. w. a., 
42 ct. w. a. jako karę stemplową wymierzy. Ja 
rzetelnie zeznaję, że tych 42 c t  w. a. nie mam 
zkąd zapłacić, gdyż oprócz pobieranej prowizji 
w kwocie 10 złr. w. a. żadnego majątku nie po
siadam, dochodów nie pobieram, i o takowe się 
nie ubiegam, gdyż trudno dostać, a nareszcie ka
załaby świetna c. k. powiatowa dyrekcja finan
sowa od tych pobocinych dochodów podatek za
robkowy, a może nawet i nale>.ytość dochodową 
płacić. Na tych podstawach udaję się do łaski i 
szczodrobliwości wysokiej wład*y z uniżoną proś
bą, aby wymierzoną sześciokrotną karę stemplo
wą w kwocie 42 ct. w. a. łaskawie znieść chcia
ła, a markę, przyklejoną do mego kwitu na pro 
wizję za dobrą uznała. Gdyby zaś tego ostatnie
go uczynić nie mogła w żaden sposób, czego się 
nie spodziewam, natedy deklaruję się tylko po
jedynczą należytość stemplową w kwocie 7 ct.. 
w. a. z własnej mojej kieszeni zapłacić, o co je
szcze raz usilnie proszę, gdyż jak nadmieniłem, 
oprócz prowizji zupełnie uie nie posiadam, albo
wiem jestem bezżennym kawalerem, i jako taki 
gorzko się wyżywiam."

—  Oto i wszystko! —  mówi pan Mól, rzu
cając rekurs na biurko i patrzy na pana Bryłę 
jak gdyby chciał powiedzieć że jest wspaniało
myślny, i dlatego nic więcej nie mówi.

—  Wszystko? Che! che! che! Obróć że pan 
z łaski swojej stronicę rekursu! Tam coś jes t! 
O, tam coś jest!

Pan Mól podnosi oczy do góry, wzdycha, i 
z rezygnacją znowu bterro reknrs do ręki. O

Ksrespondsncjg „iaz. Nar.M
Ze Szlązka austrjacklego

Urzędowe sprawozdania przekonywają nas, 
że w księztwie Cieszy ńskiem jest około 130 
szkół ludowych z językiem wykładowym pol
skim, mógłby więc kto sądzić, źe ludność pol
ska przynajmniej co do szkół elementarnych nie 
jest pokrzywdzoną i że pod tym względem cie
szy się najiupełaił-jszem równouprawnieniem. 
Lecz tak niestety nie je^t.

Szkoły ludowe na Szlązkn austrjackim są 
wprawdzie de nomine polskie, ale w rzeczywi
stości wieje z nich niezmiernie wrogi nam duch 
germański, oziębiając w młodych sercach uczu
cia narodowa Wymagania z języka niemieckiego 
tak są wygórowane i przesadzone, że język ten 
staje się alfą i omegą wychowania młodzieży. 
Można napewne nawet twierdzić, że język nie
miecki jest głównym, bodaj c -y  nie jedynym ce
lem naszych szkół ludowych —  wobec niego 
wszystkie inne przedmioty schodzą na dragi plan, 
a język ojczysty zajmuje najpodrzędniejsze sta
nowisko.

Jak te wymagania są wygórowane i niewy
konalne, można się przekonać z rozporządzenia 
Rady s/.kolaej krajowej z dnia 16. stycznia 1873. 
r. nadającego polskim i czeskim szkołom Indo
wym taki zakres języka niemieckiego, jak i 
szkołom niemieckim

Jest jasuam, że nauczyciele, wytresowani w 
niemieckich semmarjach, władający językiem oj-

braca stronicę i widsi na niej pięć wierszy. Cień 
niezadowolnienia przelatuje po jego obliczu. Czy
ta śpie8xnio:

„Działo się w Zakątkowie, w kolekturze po
datkowej magistratu zakątkowskiego d. 6. sier
pnia 1879 r., a to wskutek przerwania tego re
kursu przez roczne bielenie, czyszczenie i sta
wianie pieców w budynku miejskim i w kance- 
larji kasy miejskiej, jak o tem świadczy alegat 
sub 4 załączony."

— Dobrze! —  mówi pan Bryła profesorskim 
tonem. —  Bardzo dobrze! A jest tam ..

—  To, panie radco, — przerywa pan Mól,— 
całkiem luźny dodatek, wcale nienależący do 
sprawy!

Pan Bryła wstrząsa głową i zamyka oczy, 
dając tem do zrozumienia, że o niczem nie chce 
słyszeć, i zaczyna swój frazes od początku:

—  A jest tam na wysokości wiersza na mar
ginesie liczba 4 ?

Pan Mól, wbrew zwyczajowi swojemu nigdy 
nie robić na przekór, milczy, przez co zmusza 
pana Bryłę do odpowiedzenia samemu sobie na 
zadane pytanie. Przy tej sposobności dobrodu- 
szność baniastej massy, objawiająca się drżeniem 
jej powierzchni na podobieństwo galarety, wy
stępuje w całej okazałości, a tłnszczowa naróśl 
jaśnieje szczerą radością.

—- Che!.. Che !... Che!... Mocium panie 1... 
Cóż? Jest tam na marginesie na wysokości wier
sza mała, zwykła, arabska liczba 4 ?... Cha!... 
Che! .. Che!.. Nie, mocium panie! Nie ma tam 
na marginesie na wysokości wiersza małej, zwy- 
tłej, arabskiej liczby 4 ! Che!... Che 1 . Che!.. 
I rekursu macerować nie trzeba, mocium panie, 
nie trzeba!...

Drżenie baniastej massy ustaje, a na tłu
szczowej narośli obok promieni głębokiego zade- 
wolnienia, które zbyt jest wielkie, aby sie mo
gło odrazu ulotnić, pojawia się wyraz radziec
kiej powagi. Pan Bryła obraca głowę w najcie
mniejszy kąt sklepionej izby i m ówi:

—  Panie Kret 1 weź-no ten reknrs!
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czysty— nęuihte i zostający pod ciągłą ko&trolą 
inspekt; rów, dla których zniemczenie zupełne la
da naszego jest przewodnią gwhsdą i ideałem 
—  dokładają wszelkich sl uran, ażeby cel z góry 
wytknięty osiągnąć.

Podług rozporządzenia Rady szkolnej dzieci 
siedmioletnie, nie słyszące w domu rodziciel 
skim ani jednego słówka niemieckiego, mają jnż 
łatwiejsze rachunki po niemiecku wykonywać, 
a więc podwójną trudność pokonać W trzecim 
r A a  szkolnym rozpoczynają się piśmienne wy
pracowania w języka niemieckim, równocześa; e; 
z wypracowanymi w języku ojczystym a w pią
tym roku szkolnym, kiedy zaledwie dziecko 10 
la; skoóczyło, ma iuż być naaka wykładana cał
kowicie po niemiecku.

Widać z tego, jak się n nas niemczyzn* 
nawet w e^moataro szkoły wdarła. Nie wystę
pujemy tu bynajmniej przeciw nauce języka nie
mieckiego, gdyż nr naszych stosunkach jest on 
bardzo ważnym, ule w wychowaniu początkowem 
,,est zabójczym. Rada szkolna naszego krajn w 
rozporządzenia swojea. z dnia 16. stycznia 1873 
r. posunęła się tak daleko, że wymaga "ieby 
wykład nawet religii w wyższych klasach iJ - 
bywal się na podstawie tekstów niemieckich i 
ażeby śpiewano w naszych szkołach niemieckie 
patrjotyczne pieśni 1

Takie są nasze szkoły Indowe na Sziązku 
austrjaclfm.

Ze zmiana dotychc? asowB£o germanizacyjue- 
go systemu w uas&em szkolnictwie jest niezbę
dnie potrzebną — któżby o tern wątpił! Lecz w 
jaki sposób mogłaby ta zmiani. tak pożądań* na
stąpić ?

W  odpowiedź u . to pyunie przytoczę ustęp 
z ljstn czcigodnego J. I Kraszewskiego, pisane
go d. 8. sierpnia 1879 r. ao Jerzego Kotuli w 
Cieszynie:

„Pierwsze* i niezbędnem powinno być za
danym polskich i czeskie! połączonych z sobą 
posłów do Isby prawodawczej, aby ta niespra
wiedliwość i krzywda ustała. Jest to obowiązek 
T'»k wielki, tak walny, tak pisrwoiorzędny, jest 
to kwestje by ca tak nagląca, że wszystko dla 
niej poświęcić należy. Interes wspólny łączy w 
tern nas i Czechów."

Zaiste byłby to najlepszy i najskuteczniej
szy środek na naszą chorobę narodową.

Z pism wiedeńskich dowiedzieliśmy się, że 
margrabia Bacąuuhem został jaż mianowany rze
czywistym prezydentem rząda krajowego na 
Sziązku. Pressa pisze, ze nominacja ta powinna 
na Sziązku wywołać pow ..tchnę zadowolenie, 
gdyż postępowanie sprawiedliwe i taktowne zje
dnało mu przychylność mieszkańców Sziąaka bez 
różnicy narodowości. My jeszcze nie możemy sta
nowczo powiedzieć, jak ~ię nowy prezydent 
względem nuc zachu w uje i zachować myśli.

Jeżeli mrgr. Bacąaehem rzeczywiście myśli 
zbliżyć się do naszego ludu, zapoznać z jego po
trzebami, i spetoić, o ile możności, jego słuszne 
życzenia, to mu z całego serca życzymy wynie
sienia nu krzesło prezydenta arajtt.

Czytelnia nasza W upłakaneu znajduje się 
położenia. Wydział wprawdzie bardzo rachliwy * 
energiczny krząta się i ro li co tylko może —  
ale cóż, kiedy wszędzie i w» wsij i dem stoi i »  
przeszkodzie brak zasobów pieniężnych, i małe, 
a nawet obojętne interesowanie ‘ ię tą poważną i 
pożyteczną instytucją.

Dochody „Czytelni" są nieznaczne w porów
nania z koniecznymi wydatkami Z  tej proporcji 
wynika deficyt, który za lat kilka wzróść możb 
do poważnych dłagów, mogących zachwiać byt 
instytncyj.

. łaeźj się jpodziswac i wyrażamy to z 
wszelką uinojcią ze cal., kraj nie pozwoli ru
nąć instytucji, mueiącej niezawodnie do najważ
niejszych i najpotrzebniejszych jakie posiada. 
Ważność czytelń1 luuowcj w Cieszynie jak w ogó 
le wszystkich czytelni ludowych w naszym kraju 
jest tak wielka, że jest niejako obowiązkiem 
społeczeństwa wiedzieć o niej, znać jej potrzeby, 
opiekować się nią i nie dopuścić jej upadku.

Ziemie polskie.
Ki)eiolanin zam eścił ostatniemi czasy oze- 

reg artykułów o kolonizacji zagranicznej a zwła
szcza niemieckiej w gubouach  kijowskiej, po
dolskiej i wołyńskiej. Wzrost żywiołu niemie
ckiego niepokoi kijowski dziennik, który zwra
cając uwagę na to, że koloniści niemieccy, osie
dli w Moskwie po największej, e z p  i nie prze 
stają byćtbcopoddanymi, powiada: „Podziałwła
sności ziemskiej w kraju stanowi zawsze jedną 
z najważniejszych kwestyj politycznych, oa jru - 
widłowego ifówiągania której zalezeć będą dal
sze losy uachoduego pogranicza. Kiedy w roku 
L86f> aecydówa*o o programie działalności rzą- 
dowc, n tym kierunku, ani miejscowa admini
stracja ani Wyzsze sfery rządowe nie mogły 
przewidzieć takiego postępowego rnchn koloni
zacji zagranicznej, jaki się objawił w ciągu o- 
statuich piętnasta lat. Znaczenie taś owego ru
chu jest takie, że jeżeli Kolonizacja nadal trwać 
będzie w tychże samycl rozmiarach, to w bar
ci o krótkim crisie zmieni zupełnie ehuraktei 
własności ziemskiej na Wołyniu i oddalając c A  
jaki sobie założy rząd zrusyfikowania jej, może 
doprowadzić do nieprzewidzianego rezultatu — 
do zniemczeni*!."

M o s k w a ,

Do jakiego stopnia doszło zepsucie i roz 
przęgnięcie w Moskwie, < ii ich po, *uzy xa ilu
strację fakt następujący l ona muustra-rezyaen- 
ta Jominiego, żyje z mężem w sjparacji i ale- 
ży do najoardziej wyuzdanymi kJbiot moskica. 
skiego wielkiego świata. Kobieta ta, jakkolwiek 
już lzisiaj nie pierwszej młodości, jawnie ■ |i zu 
ca sieci ua swe ofiary, z których ptadko^ która 
zdoła wydost* 4 się bez szwanku. W  ostatni :h 
czasach zwróciła pani Leontyna (tak j®l ®a ™ię) 
swoje nizkie al kto ku niejakiemu p. S , byłemu 
oficerowi austrjackiemu, a obecnie rządcy aóor 
hr. Longiorfa, położonych w gubernii moskie- 
wskirj. I -u  &. uległ Patyfarze i zawiĄ*** sty 
między nimi stosunek miłośny, który się skoń- 
esył tern, że pani ministrom- okradła Pweg° ko
chanka i uciekła ze skradzionemi pieniądzu* ze 
wsi do Moskwy. Z  obawy, aby sprawka jej 
wyszła na jaw, co robi pani ministrowa? Oto 
chwyta sic wszechpotężnej w Moskwie broni — 
donosu, i denuncjuje swegi kochanka że jest ni- 
hilistą, szpiegiem austrjackim, apostołem katoli
cyzm! i t. d. Gubernator moskiewsk1 ks. Dołgo- 
rnkow, kazał wezwać do siebie p. Sr, spisał z 
nim protokół, a przekonawszy się, jak właściwie 
rzeczy stoją, dał mu glejt bezpieczeństwa, aby 
go uVolnić od prześladowań policji.

Nie na wiele ma się to jednak przydało. 
Ministrowa zatelegrafowała swój donos ao Pe
tersburga i ztomtąd nzyskąja rozkaz aresztowa

nia yuaa 8. Najróżuo pokazywał nieszczęśliwy 
Don Żuan list ks. Dołgurutowa; nic nie pomo
gło —  wtrącono go do więzienia. Pan S. piosi 
oberpolicmajstra, gubernatora, prokuratorów, sa- 
niegu nawet ministra Tołstoja, aby ma pozwolo
no się widzieć z konsulem ausTrjackim, lub żeby 
mu wytoczono proces - -  W3zystko napróżno. 
Wreszcie uu to mu się zawiadomić potajemnie 
hr. Wolkensteim w Petersburgu, a ton udał się 
d > ministra spraw wewnętrznych, żą d lą c  wyja
śnieniu sprawy. Tenis oświadczył mu n i to, ze 
nie potrzebuje się tłumaczyć, a dalej, że p. b. 
podpisać skrypt, iż wyjedsie z carstwa, a po
nieważ u g o  nic uczynił, dlatego został areszto
wany. Było to k łi nstwem, p. &, żadnego takiego 
skryptu ato podpisywał, a podpis jego sfałszo- 
wano. Trzymano vtod*k<i do 28. sierpnia w wię
zieniu moskiewsk:em, następnie odesłano do cy
tadeli Warszawskiej, a w, eszcie wyrzucono za 
granicę, rozumie się obdarłszy go ze wszystkie 
go co posiadał. Wpływowa złudziejka — tryum
fów iłu, a poddany austrjacki może być kontent, 
że jeszcze z duszą uszedł t  tych opałów.

Dzienniki moskiewskie bardzo ponuro za
patrują się na nowe przepisy prasowe.

Piusa nasza —  mówi Golo* — wchodzi te
ras w okrts bardzo krytyczny, Jak go prze
trwa, trudno przewidzieć. Los trwżdego wyda
wnictwa stał się podobnym do ciężkiej kuli za
wieszonej na dei ikttnym włosku, a z losem or
ganu złączony jest także los osobisty autorów, 
gdyż tok przeciw dziennikowi jak przeciw au
torowi łatwo jest podnieść eski.raeuie a uspra
wiedliwienie stadu się prawie uiemożliwem. Świa
domość o tom nie wpłynie naturalnie n i oży
wienie tego prądu świeżej t, órczej myśl', któ 
jego u nas oddawna i to nie tylko w prasie bra
kuje.

Nawet w kołach Lcaserwatywnych nowe 
przepisy prasowe sprawiły bardzo złe wra
żenie.

■3mjś AŁśafowa. z powodu tych przepisów 
zamieszcza fllipikę przeciwko liberałom i ich 
kierunkowi. Porządek prawny, pożądany przez 
liberałów, „ak określa p. Aksakuw:

Porządek prawny liberałów opiera się na 
szkole bezwyznaniowej, la gwałcie nad naro
dem, na przeczeniu moskiewskiej narodowej sa- 
i loistności, n . uniżoności przed Zachodem za* 
równo w kierunku duchowym jak i politycznym, 
na moskiewsk m narodowym brakn honoru i u- 
czciwości, na pogardzani. wszelkich narodo
wych uczuć moskiewskich itd.

Po taktom określeni" auś pyta :
Czyż rząd ma powoay do obawiania się po 

dobnych liberałów, czyż nia mamy dziękować 
ministrom, którzj mni< j srogo postępowali z 
prasą, że dali możność liberałom jasno sformu
łować swe wyznanie wiary ?

Idąc dalej w tym kieruaku Ruś powiada: 
Dujcie im możność wypowiedzieć wsiystku, 

(i co im chodzi, a przekonacie się, że dojdą do 
takich nonsensów, że wszelki nrok zniknie i im 
samym wypadnie się rumienić —  nasz libera
lizm bowiem niema żadnych głębszych podstaw, 
a jest po prostu produktem ogólnego umysłowego 
chaosu pochodzenia historycznego.

Sprawozdanie sejmowe

Dziewiętnaste posiederme e d. 6. października.
(DsjkoAcgpnie.a

P. R o m a n o w i c z  porównywa powiedzenie 
p. Popiela z tern co mówił Schmerliog „in der 
Teorie bin ich d*flir ia der Pi*axls dagegen." 
P Popiel chciałby zostawić miasta pod opieką 
rad powiatowych. Od kilkunastu lat istnieje ta 
opieka, a staa miast jest tak smutny jak przed
stawił p. Popiel. Rada powiatowa ruinie miast 
aie zapobieży chyba, że będzie miała władzę ta
ką jakiej z pewnością by nie wzięła na siebie, 
boby swym obowiązkom nie podołała.

Ustawa gminna do stosunków miejskich za
stosować się nie aa i dlatego dążą miasta do 
osobnych sUtntów. Zresztą nie chód ii tn juz 
dzisiaj o osobne statnoa dla tych miast, lecz 
chodzi o zbadanie czy nie byłoby po/ądanem wy- 
dattie ustawy gminnej dla miast. Jeżeli Wydział 
krajowy zda sprawę, to sejm jeszcze będzie miał 
sposobność oświadczyć się czy za statutami czy 
„a ust-.wą gminną, lnb czy w ogolności sprzeci
wia się obojga. Kończy mówca poparciem wnio
sku komisji.

P. G r o c h o l s k i  nie sprzeciwiałby się 
może wnioskowi komisji, ale chodzi mu o moty- 
wa wyrażuiie w sprawozdaniu. 'Le sprawozdania 
wynika, że chodzi „utaj o to, aby gminy miej
skie wyjąć z pod kontrul< rad powiatowych, aby 
miasta otrzymały osobne statnta, mówca nie mo
że w tom dopatrzeć się korzyści d u  miast, już 
dla teg-i, że jako pierwsze instancje władz poli
tycznych mi&ł/by wielfcie koszta do ponoszt iia, 
Już teraz miasta potrzebują na swoja cele ko- 
pytkowego opłacanego przez lndność r ie j >ką. 
Miasta nie rozważyły dotychczas tego co żąuają

Wolność miast nie jest teraz w niczem krę
powaną, chyba co do wydatków, ale to samo 
mają i miasto rządzące się swojemi statutami. 
Skutek wyjęcia miast z pod kontroli rad powia
towych byłby ten, żo to łączność, jaka dziś 
istnieje między ludno< ią miejską a pezzmiejską 
zostałaby rozerwaną, oo naturalnie udział miast 
w radach powiatowych musiałby ustać. Stałoby 
to się * pewncśuią zn szkodą kraju, gdyby inte
ligentne żywioły miast usunięto z rad powiato
wych. Mówca oświadcza się za wnioskiem Po
piela.

P. K r  u a o w i e c k i  uważa że a„ wne przy
wileje miast doprowadziły je  do upadku i dopie
ro w ostatnich czasach zaczynają się one pod
nosić. Ze swego stanowiska, jako członka R»dy 
powiatowej, a»owca byłby za wnioskiem, bo tom 
usunąłby miasto z rad powiatowych, ntóie wiele 
z niemi mają ambarasu. Mówca obawia się, że 
przrz taką autonomię żywioł żydowski uzy
skałby wszędzie przewagę Rady pow *towe zre- 
wtą nie nciskają miast, wkraczają chyba tam 
gdzie miasto chcą robić niepotrzebne wydatki. 
Często zdarza się, że rad* powiatowa, w której 
zasiadają włości we kładzi hamulec na niektó
re n istugzne żądania miast.

P- Jań P o p i e l  k ilk a :* słowy sprostował 
jedno powiedzenie p. RontsnowicŁa, poczem za
brał głos sptiwozdawca komisji p. F r u c h t -  
m a nn. Występując przeciw p Popielowi tarza 
cił mu, że wystąpił on jako goiący zwoieunik 
same tątia miast a zakończył wnioskiem sprze- 
ciwiującyw się komt ji. p. Popiel żadnego nie 
przytoczył argumentu za swoim wnioskiem chy 
ba obawę przed żydami,

Ta znowu nie przy toczono uic więcej jak u- 
wagi p. Meruuowicza. Zresztą nie wiadomo dla
czego miasta, mające po większej części curze- 
ćmańskj, większość, musiałyby ją w skutok sa- 
morządu utracić.

Co do wywodów p. Grocholskiego zwraca 
uwagę, że komisja wcale uio miała na myśli te
raz przecąurac, źs miasto mają mieć osobne sta
tut*, togo przecież » e  wniosku komisji niema, 
owszem na pierwsze* miejsca postawione jest 
nadanie m ia s t ,, osobnej ustawy gminnej. Spis- 
wozdawua osobiście przeciwny jest osobnym sta
tutom, ktOreny wielkie koszta włożyły na miasto.

Co się tyczy usunięcia wpływu Rad powia
towych, to przyznaje sprawozdawca, że o tom my
ślał, ale przy dzisiejszym skłalzie tych rad, w 
których inteligencji miast najczęściej rządzi, 
wmieszanie się Rad do spraw miejskich najczę
ściej jost ‘iuzoryczue i w razie danym wkracza 
tylko Wydział krajowy, który zreaztą do tego 
jsst upoważniony. Chodzi więc o to, łby tę in
gerencję przekazać wyłącznie tej władzy, która 
ją wykonać może. Uh;tek żywiołu miejskiego % 
Rad powiatowycn byłby rzeczywiście szkodli
wym, ale przecież pomimo nsnmęcia m{as1 z pod 
nadzoru Rad powiatowych, żywioł miejski nie 
potrzebowałby być wykluczonym.

Przy głosowaniu przyjęto wniosek przej
ścia do porządku dziennego nad sprawozdaniem 
komisji znaczną w-ększością.

Z powodu wyczcrpauia porządku dziennego 
i'.mknął marszałek posiedzenie o godz. 2. m. 15.

Dwudgieste poziechmie z d. 7, października.

Sprawozdanie nasze z wczorajszego posie
dzenia prostujemy o tyle, że nie ks. Mandy- 
czewski ale ks. Korzyński sprzeciwił się ode
słaniu wniosku p. Polanowskiego w sprawie 
dwóch kduoaji prsy archidyeceasu lwowskiej do 
komisji.

Przy tej sposobności nadmieni trzeba, że 
nowy administrator dyecezji ks. biskup Sembpa- 
towicz nie tylko podpisał irniosek lecz i batdro 
stanowczo wniosek popierać i za nim głosował, 
podczas gd; wszyscy Rustoi głosowali przeciw. 

Początek o godzinie 11 min. 2ó.
Sekretarz n. Jasiński czyta spis petycyj.
Na porządku dziennym będące spTawófd&ftje 

Wydziału kr. w przedmiocie berpn^Jtego ustą
pienia gruntu pod budowę zakładu dla anatomii 
patologicznej w Krakowie przekazano komisji 
administracyjnej.

Następuje sprawozdane komisji budżetowej 
preliminarza folwarka w Dublanach na r. 1883. 
(Ref. p. Scipio).

__ . , .  W ydatki:
\ ydatki na gospodarstwo 6.970 złr.
Torfiarnia 200 „
Podatki i opłaty 935 „
Spłata kapitałów i odsetków 3.120 „
_  Dochody:
Dochody z gospodarstwa 10 69u „ 
Torfiatuia 200 „
Propinacja i młyn 360 „
Rozmaite 50 n
Okazuje się zatem nadwjska dochodów w 

kwocie 25 złr.
P. ń u t o u i e w i c z  nawiązuje dyskusję tę 

do ijs iu s j toczonej o budynkn szkolnym i przy
pomina w jakim to stanie objął kraj tę szkołę 
od Towarzystwa rolniczego, że majątek tea był 
zupełnie s _niedbany. Ale i teraz szkoła dnblań- 
ska kosztuje k n j 24.000 złr. gdy majątek przy
nosi nam Według budżetu tylko 25 złr. Cała 
szkoła dublańskh n i. przynosi korzyści żadnych 
dh> mniejszej posiadłości, dla tego też nie może 
mieć sympatji n re^ezentontów toj posiadłości.

Zwracając się ao budżetu podnosi, że To
warzystwo gospodarczo powinna by się zrzec ren
ty z tego majątku w kwocie 1600 złr. Ono po- 
winnoby laczej przyezynić się do utrzymania tej 
szkoły. A i państwo po winno by większemi kwo
tami przyczyniać się do utrzymania tej szkoły.

L tych powodów wnosi rezolucję zmierzają
cą do tego, by Towarzystwo rolnicze zrzekło się 
swojej renty, by jakąś subwencję na tę szkołę 
dt.waio, by większą subwencję wyjednać u rzą- 
dn. wreszcie by W jJ*i*ł *r. obmyślił środki aby 
i mniejsze posiadłości mogły z tej szkoły ko
rzystać.

P J ę d r z e j  o w i c z wnosi, abj w budże
cie na urządzenie kursu wstawiono kwotę 500 
złr. Na poparcie swtgo \ ,»iosku pri ytaczz i to, 
by uczniom szkoły parobków dać n  iżrość nau- 
czeuia się obchudzckia około kucia koni.

P. W e r e s z c z y ń s k i  wyjaśnia na wywo 
dy p. Antoniewicza, że Towarzystwo rolnicze 
dosyć juk ofiar poniosło, utr lymując tę sakołę 
przez tyle lat, że było obowj |zknm krajn rolni 
czego objąć taką szkołę w swój zarząd. O sub
wencjach nieme: więc mowy, gdyż na podst iwie 
uchwały sejmu szkoła to jest w naszym zarzą 
dzie.

Zresctą co mówił Antoniewicz tyczyło si^ 
raczej Sikoły, a tu jest mowa o folwarku, który 
pomimo spłacania długów, niewykazuje niedoboru 
Prawda, że mniejsze posiadłości z tej szkoły 
bezpośrednio korzyści nie odnoszą, ale sejm po
winien stać na stanowisku krajowem, a nie par
ty kular nem.

P. G r o s  zwraca uwagę, że wywody p. 
intoniewicsa nie tyczyły się zupełnie budżetu 

folwaiku aublańskiego. Dochód z folwarku nie 
wynosi 25 złr. ale doliczywszy spłatę dłagów i 
należytcści ud przeniesienia własności wyno ć 
3.360 złr. Mniejsze posiadłości korzystają z tej 
szkoły, gdyż mają tom szkołę parobków.

Towarzystwo rolnicze ma prawo do swojej 
renty, a bierze ono tę rentę dla celów gospodar
czych jak up. chów bydła.

P. A n t o n i e w i c z  konstatuje że p. Gross 
go niezroznmiał, a co do uwag p. Wereszczyń- 
skiego podnosi, że szkoła i folwark są bardzo 
ściśle związane i teraz była pora u. stawianie 
jego rezJ jcji. Ze szkoły parobków korzystają 
znowu więasze posiadłości, bc z tej szkoły ma
ją  d< torcc *  gospodarczych. Obrtoje ^*to» przy 
swoich wni ‘skach, które są całkiem niewinne i 
dążą do podniesienia szkoły.

8 p i  a w o z d a w c a  komisji podnosi, że dy
skusja dzisiejsza powinna była się toczyć przy 
szkole dnblańsklbj. Do wywodów p. Wereszczyń- 
skieso i Grossa dodaje tylko to, że w przyno
szeniu korzyści większym posiad ościom, zwraca 
uwagę że uszniowie szkoły parobków przedo- 
wszystkiem dla swego dobra się nczą i dla swe
go dobra idą służyć w większych majątkach. 
Zasługi To w. gosp. są uznane i na tej podsta
wie kraj daje nie tylno rentę ale jeszcze i 3,100 
złr. rocznej subu encji. Pod względem cyfry do
chodów przyłącza się do argumentów p. Grossa. 
Sprzeciwia się rezolucjom wniesiunyu, z wyjąi ■ 
kiem chyba tej by Wydział kr. .starał się o pod
wyższenie subwencji rządowej.

Przy rozprawie szczegółowej otowla p. Ję 
drzejowicz na wysl. fienie nnzni 500 złr. w 
czen popiera gu p. Józef Michałowski zwraca
jąc uw .gę , że szkoda, że pierw ąj o tern nie po
myślano, „ może dałaby się to kuźnia wystawić 
kosztem choćby jednego la)ioratorjum.

S p r a w o z d a w c a  przyjmuje wniosek p 
Fedorowicza, poczem tonowy #rm  z inncmi

rubrykami przyjęto. W  tea sposób oka uje się 
niedobór w kwocie 47ó zł. zamiast prellminowa 
uego dochodu 25 zł.

Rezolucję p. Antoniewicza, o wezwanie To
warzystwa gospodarczego do zrzeczenia się reaiy 
odroczono. Innych rezolucji tegoż posła mar
szałek nie dał pod głosowanie jako nie należą
cych do przedmiotu.

Z  kolei zdaje sprawę komisja petycyjna o 
prośbach Toyt. harmonii i Towarzystwa pszczel- 
niczo-ogrodniczego, o subwencje. Harmonii pro
ponuje udzielić komisja 509 zł Wnioskowi te
ma sprzeciwia się p. ks. Krasicki, a zważywszy, 
że niema powoda dawać takiemu Towarzystwu 
suowc leji, zważywszy daiej, że w kraju w sku
tek klęsk elementarnych klęska wielka, wnosi 
przejście dc porządku dziennego nad wnioskiem 
komisi. Popiera go wtem p. Fmkowiecki, któjy 
nie widzi powodu do udzielenia subwencji takiej 
ulicznej kapeli.

P. G o l e j e w s k i  popiera wniosek komisji 
ze względu na to, że jnż od kilka lat daje się 
subwencję 300 złr.

P. G o l d m a n n ,  na stosowne zapytanie p 
Golejewskiego, wyjaśnia, że w tym roku 300 złr. 
nie jest w budżet wstawione z powodu, że w r. 
1880 było 300 złr. uch wahnę jako doroczna sub
wencja na lat trzy. Towarzystwo zasługuje na 
subwencję, bo utrzymuje szkołę muzyczną.

Popier i również petycję p W. Wolański, 
priyc^em przemówił jeszcze sprawozdawca p. 
Piawicki, podnosi, że dosyć daliśmy w tym roku 
na dotkniętych klęs&ą. Szkoła ta zasługuje na 
poparcie, g d .ź  ksitołci biednych młodych ludzi 
w muzyce. Jako zasługę przytacza mówca T o
warzystwu temu, że "rz ^ k a d za  napływowi ob
cych muzykantów. Wniosek komisji przyjęto.

Towarzystwu pszczelniczo -  ogrodniczemu u- 
dzielonu subwencję w kwocie 4u0 złr w skutek 
poprawki p. Koryłcwskiego, popartej przez p. 
Krakowieckiego. (Komisja wnosiła 300 złr.)

Komisji edukacyjni (ref. p. W. Daieduszyc- 
ki) zdaje sprawę o petycji p. Dyonizego Duby, 
nauczyciela s Drohobycza o dodatek pięcioletni, 
tudzież nauczycieli szkoły w Półwsiu zwierzy- 
aisf k a  (po4 Krakowem) o przeniesienie tej gmi
ny do drugiej klasy pod względem płac Wnio
ski komisji, o przychylne załatwienie obu tych 
próśb, przyjęto bez dyskusji.

Na wniosek komisji petycyjnej (ref. p. Le
ni "towicz) uchwalono: Stefanowi Russockiemn, 
Włu ly8ławowi Koczorowskiemu, Michałowi Za
wadzkiemu, Karolowi Jelonkowi, Władysławowi 
Marcink wsi iemu, Henrykowi Strnadowi, dyur- 
nistom Wydziału krajowego udzielić veniam ae- 
tafia w celu osiągnięcia posady urzędników ra
chunkowych, za*5 p.i. Eugeniuszowi Englowi i 
Wincento w: Brzyskiemu vmiam studrorum w tym 
samym celu.

Temu ostatniemu wnioskowi sprzeciwia 3ię 
r Krnkowiechi z powoda, że sejm nie może być 
kompetentnym do wydawania świadectw na wy
kształceni e.

P. kc. S a w a  zwraca uwagę, że życie prak
tyczne może bardzo dobrze usposobić takich lu
dzi, któizy mają być urzędnikami rachunko
wymi.

P. P i e t  r u s k i  imeniem W ydiiau  kraj. 
btrdzo gorąco popiera propozycję komisji szcze
gólniej z tego powodu, że wobsc otrarcH no
wych pu iad praktykantów znoszą się posady dy- 
etorjusrów.

Po powtórnem przemówieniu p. Krnkowie- 
cktego i replice Golejewskiego, tudzież sprawo
zdawcy, uchwalono wreszcie wniosek komisji.

Nad petycją Henryka Młyńskiego, sekr. Ra
ny pow. w Rohatynie, o pojadę, przeszła Izba 
do po/ządku dziennego.

Następni3 zchje sprawę p. Rim*nowic3 w 
imienia komisji edukacyjnej. Na petycję gminy 
Nowytarg uchwalono wezwać rząd o założenie 
tom .lis; ego gimnazjom, przyczem zabierał głos 
p. Pławicki żądając, aby w w aa wezwania do 
dać słowo „wkrótce" dla przyspieszenia sprawy, 
na co spr-wozdawer. się zgodał.

Petycje Tow. oświaty lndowei w Nowymtor- 
gn o reorganizację tamto szkóJ ludowych, od
stąpiono Radzie szkolnej do uwzględnienia, z od
rzucaniem poprawki p. Pławickiego, zawierającej 
motywa tej uchwały.

Petycję prowizorycznych nauczycielek szko
ły wydsułowej żeńskiej w Krakowie o stabili
zację odstąpioro Radzie szkolnej do możliwego 
uwzględnienia.

Wezwano przy tom Radę szkolną, aby sta
rał* się zapobiegać przepełaierij szkól.

Na tom przerwano posiedzenie.
Przedtem zawiadomił p. marszałek, że p. 

Matej’:o  obraz swói „Hołd pruski" ofiarował ni 
ozdobienie jednej sali zamku n& Wawelu po je
go restauracji.

Oświadczenie to przyjęto przeclągłemi, rzę- 
siśtemi oklaskami, a na wniosek p. Grocholskie
go upoważniono marszałka do wyrażenia wdzię
czności imaniem sejmu.

Na wniosek p. Ludwika Wodzickiego u- 
chwalono dla dotkniętych powodzią w Tyrolu 
3.000 złr.

Kon v  godzinie 2. Następne posiedzenie 
w poniedziałek o godz. 11. rano.

t o *  H m  i
7. października.

* Termomatr wskazuje w południe 10 itopnj 
ciejla —  dzień pogodny.

* Komisja, którą namiestnictwo wysłało do
dóbr, ii Jeżących do lwowskiej metropolii unickiej 
dla zbadania pretensji rezygnującego metropolity co 
do zwrotu 60.000 zŁ za melioracje jakoby poczy
nione w tychże dobrach, powróciła do Lwowa po 
trzech tygodniach czynności aa miejsen. Sprawo
zdanie komisji jest jnż oporządzone. Baehunek tych 
pretensyj układa] ks. Sembratowicz, proboszcz z 
Czeroiowiec,

Jedne dzienniki donosiły, że rezultat dochodze
nia komi*ji jest njemny, drugie, iż dla księdza me
tropolity jest pomyślny. Tymczasem jedno i drugie 
jest przesadzone. Jakieś wynagrodzenie ks. metro
polita otrzyma, -.le z pewnością bardzo wiele mniej 
od pretendowanej kwoty 60.000 zł.

* Próba Św atła guowego. Wczoraj wieczór 
komisja Bady mi»jskiej z p. Dąbrowskim na cl;1  
badała siłę płomieni gazowych, a mianowicie, czy 
jeden płomień gazowy równa się przepisane, sile 
płomieni 12 ś«?iec woskowych. Próba wypadła po
myślnie dla Towarzystwa gazowego.

* Komi U . Od kilkn dni widzialną jest -ad ra
nem ok to godziny piątej, na wschodzie, piękna ko
meta. Jądro je; jest mocno świetlne, a warkoes 
bardzo dłngi.

* Doktorat. P. Izydor Dyamant, Lwowianin, 
otrzymał stopień doktora praw na nniworsytecie 
Jagiellońskim.

* Osoby bsłdzlotne, któreby Cl iujy

za swego, trzjdetuiego chłopczyka, synka bardzo 
biednej wdowy, niemogącej zapracować na wyży
wienie trojKa dziatek; bliższą wiadomość po wsiąść 
mogą w magazynie pp. Drezlera i Synów we Lwo
wie, na placu Kapitulnym.

* Obchód jubileuszowy 25-letniej recznuj aka
demii medycznej w Warszawie, który miał odbyć 
się w b. m., nie przyjdzie do skutku, wskutek za- 
kam policji moskiewskiej.

* Samobójstwo. Jnlian Wurst, prywatny inży
nier, żonaty, bezdzietny, odebrał tobie dnia wczo
rajszego okołj golzicy 8 wieczorem z powodów 
-iewiadomyoh we wiasnem pomieszkania 1. 13 ul. 
Majerowska żyeie wystrzałem z pistoletu.

* Administrację dyecezji złożył przedwczoraj
metropolita ks. Semnratowlez, a objął ją brat jego 
fciskup-sufragan.

* Biskup stwo gr kat w Stanisławowi* Nie
które dzielniki podały wiadomość, jakoby sprawa 
utworzenia  ̂biskupstwa gr. kat. w Stanisławowie 
była i u * bliską ostatecznego załatwienia, a nawet
wymieniają jnż kandydatów na stolicę H.ikupią. __
Moźsmy z najlepszego ź ódt,. zapownió sza . Czy
telników, że sama sprawa nstanonowienia biskup
stwa nowego jest josuze w dalekiempolu a o Kan
dytach jnż wcale i mowy byc nie może.

* P. Piotr Douiliet, znany naiz piunistu i uczeh 
L. Marka, został obecnie mianowany proiesorem 
gry na fortepianie z pensją SCO delar. miesięcznie 
w pierwszem konserwatorjum nowoyofrkiem, w któ- 
rem tacy mistrze s profesorami jak Thomas i Jo- 
si ffy. Donosi o tern Neto- York Herold, a wynosząc 
grę naszego pianisty i wyrażając zado wolnie aie a 
jego nominacji, powiada, że p D nillet jest nrjzna- 
kohitseym Bassian Musicien. Spodziewamy się, że 
p. Donillet zaprotestuje przeciwko zaliczaniu go do 
Moskali i musy. tjąc wśród Yankesów, nie o; ości 
żudnej sposobności, aby zaznaczyć to że jest Po
lakiem.

* Z arnri. z 22 nowych pułków piechoty, ja
zie się na moiy nowej organizacji armii właśnie 
formnją, przypadają na Galicję trzy pułki. Pułk 89, 
ze sztabem we Lwowie, pułkownik Alojzy Parker; 
pułk 90 ze sztabem w Przemyślu, pułkowa 1 Jerzy 
Theodoroyich, - /  piuk OjL.ze sztabem W6. Lwowięf 
pnłkewniz Józef Kraumsnn.

Wczoraj odbyła się licytacja dóbr Tłumacza 
(bez fabryki cukrn) Cena wywołania była 700.000 
złr., to jest po 100 złr. jeden morg ziemi. Utrzy
mał się pizy licytacji pan Bredt, dotychczasowy 
dyrektor fabryki tłnmrckiej, za csnę 1,200.000 złr

* Dr. Mfłodzimiorz Dmochowski, żołnierz by
łych wojsk polskich, zmarł dnia 19. ẑ  m w Char
tres we Francji. O siadłszy na ziemi tamtejszej,! od
dał się stndjnm lekarskim i został profesorem aua- 
temii w szkole medycznej w Bennes. W  roku 1852 
otrzyma] stopień doktora medycyny w Paryża; za
mieszkał wtedy w Sancheville i rozpoczął praktykę 
lekarską. U lndncści okolicznej obudził szybko gł|- 
boką sympatję i szacunek dla wielkiej prawości 
charakteru i dobroci serca. W całym departamencie 
Bure et Loire znano go dobrze i u»eywano serde
cznie „póro Ylacimir" Po 22-letnim pobycie w 8a&* 
cheyillę przen ó ł się ś. p. Włodzimierz dla zdro
wia do Chartres, ggzie zakohezyt pełne zacług ży
cie. — W temże Cnartres umarł niedawna inny 
weteran, Napolesn Ksawury Gąski, oUzzyy się 
również powszechnym szacunkiem.

* Z roków przysięgłych. W pewnem miasto- 
c-kn — nie powiemy którem — bo nas o to pro
szono, staaał ciężki zbrodniarz przed sądem przy
sięgłych. Przeprowadzono rozprawę —  sędziowie 
udali się na ustęp dla uchwalenia werdyktu. Nara
dzali się niesłychanie długo. Publiczność, adwokaci, 
podiąduy, wreszcie psu prczei ti-ybuholu był znie
cierpliwiony do ostatecznych granic. CzekaJ w przy
ległej sali jnż od trzecb g dżin. Nareszcie otwie
rają się drzwi i wchodzi woź iy, który ma obowią
zek przysięgłych trzymać pod kinezom. No cóż —  
pyta prezes trybunału, czy zgodiJli się już przy
sięgli r A jakże — odpowiada wożiy, potrząsając 
głową dla wyr&żenia — rezygnacji... zgodzili się 
jednomyślnie na... piwo, i właśnie idę po dwanaście 
litrów. Tableau.

* Moskiewski szpieg w i Wiedniu. Obseceoje
Dieło pi*ne w ostatnim numerze, iż we Wiednin 
bawi obecnie niejaki Sawczenko, rede Woronowicz, 
któ ego zadaniem jest szpiegować moskiewskien 
r^wolacjonistów, bawiących w Austrji. Tea Woro
nowicz był przedtem jaka szpieg przy moskiewskim 
konsnin JaKbsohnn w Ramnnli, aaslępnie bawił 
w tym samym zaszczytnym charakterze w Paryżu. 
On to dał zaać moskiewskiej policji, że wybierają 
się do carstwa Ł^patys z Paryża i Morozow z Ge
newy i wskutek tej dennncjsrji aresztowano oby
dwóch. Z Woronowiczem ma być dru î szpieg Lew 
Filipowicz Gołowkin.

* Mf Tarnopolu miała się odbyć rozprawa przed 
sądem pi zysięgłych o zbrodnię podpalenia przeci w 
Jakóbowi Hornowi. Trybunsł i przysięgli byli zgro
madzeni w sali rozpraw. Podsądnego miano spro
wadzić z więzienia. Na podwórzu sąiowem zachwiał 
się oskarżony i upadł na ziemię —  rażony apo
pleksją.

* Cłskawa sprawa, w  tych dniach jeden z sę
dziów pokojn m. Warszawy rozstrzygał, jak dono
si Kar. Por., zabawną sprawę o pobiela, z której 
nie mało się nśmia'a znaj łojąca w sali publiczność. 
Skarżył pewien Niemiec rzemieślnik Motania % gub. 
Niżegorodzkiej, iż ten wybił mn dwa zęby i nad
werężył mocno szczękę, w skutek czego powód zja
wił się w sądzie z obwiązaną bandażami twarzą.— 
Oskarżony na zapytnie uczynione mu przez sę
dziego, czy przyznaje się do pooicia, odpowiedział, 
że nie miał woale rozmyślnego zamian torbować 
Niemca, fakt zaś wybicia zębów objaśniał w r al *)- 
pujący sposób:

„Panie sędzio! Ten oto Niemiec i jego towa
rzysze, p iznir. sy się ze mną w bawarji, zapropo- 
nowsli mi grę w demino o 8 kufli piwa. Ja prze
grałem, nutiałem zatem postawić piwo. Graliśmy 
dalej; szczęście znów mi nie dopisało. Wt dy chcia
łem zabastuwać, ale Niemiec zaproponował mi no
wą grę w zapałki, utrzymują'*, że w niej będę 
szczęśliwszym. Niestety jednak nieumiejętność n oj a 
była znown przyczyną przegra ;ej Postawiłem jnś 
24 kufle piwa i nie miałem nadziei odegrania się 
choć trochę. Wtedy przyszło mi u  myśl zapropo
nować nową grę. wielee rozpowszechnioną u n u  w 
gnb. Niżegorodzkiej. Gra to nazywa się „spuskał- 
k i “ i polega na tem, że jede i % grających przy
kłada rąk do s* e; tVa rzy, a drug] stara się w 
rękę uderzyć. Jeżeli w nią trafl, wygrywa. Gdy 
zaś ten, co trzyma rękę na twarzy, zdąży ją co
fnąć w porę, to uderzający przegrywa. Gra to nie
zmiernie się Niemcom pod-v Ja, i ten oto, co ska
rży mnie terazj grał również, a cheąc wigra. ko
niecznie świeże 8 knfll, ccinąl rękę i j Ł aamiart 
w rękę, uderzyłem go w brodę... i dlatego prze
grałem. A teraz śmie jeszcze —  ograwszy 
skarżyć!“

Homeryczny śmiech obecnych na chwilę przer
wał * 'owiaonie obwinionego, poczem sędzia prze
słucha szr świadków, którzy potwierdzili zeznanie 
zgraneg* mieszkańca gubernii Kiżegerodzkiej, wy
da wyrok uniewinniający go.

* Mianowaniu. Naczelnik nrzędów pomoenieiych 
(przy sądzie obyredowym w Nowym Pączu, Sewtryi



Maciejowski, otrzymał tytuł radcy cesarskiego z a- 
wolnieniem od taksy.

* M liM B  pr».**ytls»fc« w latasz* cad*iea*Ji 
od goi*. S. 4o 1.; W peateiiiLJek 50 e. w Ua*
d la SD o.

* Maztaa kr. Dslodussyaklaga, sllca Teatralna 
otwarte w irois i sobotą od dl* * do fi. go- 
Sstey jropolud., w ś^ięt* i aislsiele od 10. do i.

* MaZMB zakłada nar. i* . Oasdlińzkieh otwarta
*'»isi«aals —  prócz świąt — od «ods. 9 do X. 
Nadto we wtorek i piątek po południu od 3 —5tej 
dla młodzieży szkolnej. — Wstąp bezpłatny.

* JutfO w nislzielę: Sw. Brygidy. , — Św. 
Joina B — W poniedziałek: Św. D/onlzego. — 
Ś /. Kałystrata

* Wiadomości policyjna z dnia 6. b. m. 
Skradziono: Paju S. D. z pomiesz. 1. 47 ul. Pie
karska łyżką, widelec i nóż srebrny wartości 13 
sl. —  Pani B. F. 1. 16 ul. Ormiańska kazimirową 
suknią granatową ubianą niebiaskim atłasem war
tości 17 zł.

—  °/0. źółkiow, 6. paź iziernika.

Ais ehoć siwa runęła głowa,
Buława z dzielnej wypadła ręki,
Dopóki nasza brzmieć będzie mowa,
Tonów jej męskich nie ściahną dźwięki,
Póty się pamięć Jego przechowa 
W  świętej ochronie wieszczej piosenki. 
Bocznicę zgonu hetmana Stanisława Żółkiew- 

■kiego w pamiętnej r. 1620 rozprawie pod Cacorą, 
w której, zwcłuni nawet rycerze, powątpiewsjąe o 
zwycięztwie, w spiesznym tylko odwrocie upatry
wali ratunek, obchodziło miasto nasze uroczy-tern 
labośehsLwtiu śałobnem w kościele farnym. Wspa
niały kataf.lk jaśoiał od mnóstwa świec, przeplata
nych świecami i lampami czerwoaemi na *nak krwi, 
przelanej w obronie wiary i ojczyzny, przez Tnr- 
ków i Tatarów zagrożeń j.

Na n&b żtńitwle jawiła się reprezentacja miej
ska, szkoła chłopców i dziewcząt, straż ogniowa, i 
w stosunku dii lat ubiegłych, znaczny zastęp 
publiczności, zwłaszcza płci pięknej, która mimo to, 
że jest pięk ą, ma ten niepiękny zwyczaj, źe jak 
stadko »płoszonych kuropatw opuszcza świątynię 
przed akińczeniem jeszcze nabożeństwa. „Kto wy 
trwa aż do kińca, ten zbawion będzie* powinno 
być maksymą naszych pań tak w miłuści jak i w 
■ ibcleńst wie.

WJalysław Dąbrowski, morderea Moszkowicza, 
przyział się do winy. Inicjatywę morderstwa przyj
muje na siebie, utrzymuje jednak, że tylko szmego 
Hoszkowicza na tamten świat wyprawił, zwalając 
winę zamordowania Minet i Sary na Świstana, któ 
ry zuown o c BUtniej nie chce nic wiedzieć.

Z listó w, znalezionych u Dąbrowskiego, dowie
dziano się, że się nie nazywa Dąbrowski, lecz Dęb
ski. Dębski, pochodzący z Królestwa, słnżył po
czątkowo w Żółkwi za lokaja w różnych domach i 
przed trzema laty awansował na marss&łka niejako 
w kasynie. Ściągając od ctłonków kasyna pienią
dze, sprzeniewierzył, czyli jak sam twierdzi, zgu
bił takowe w kwocie kilkudziesięciu eł. Zagrożony 
kryminałem, puścił się na drogę rozbojn_ Po doko- 
nanem morderstwie tak Dębski jak i Świstnu nie 
mogli przetrząsać szafek, gdyż lampa zagasła a 
nadto w forsownej walce pognbili byli czapki, któ
re w ciemnościach ledwie odsznkali.

Po siedmiu latach chudych przyszło na pł.ć 
piękną żółkiewską, siedm lat tłustych. Oto w przy
szłym tygodnia wychodzą ai trzy gracje za mąż — 
eo jak na Żółkiew, jest meczą dotąd niesłychaną.

—  Portret Bisaarka. Żelazny kanclerz ani się 
mtże spodziewał, że jest gdzieś na dnie morza fa
cjata zupełnie do niego podobna. Pokazują obecnie 
w Baden-Badea perłę naturalną, przez kaprys na
tury tak uformowaną, że przedstawia z jelnej 
strony twarz laicką jak dwie krople wody podo
bną do oblicza żelszuego księcia. Tłumy zachwycają 
się tym widokiem

Spirytus na termina złr. 28 50 za 10.000 lt.
pret.

LWÓW d. 30. wrześn. S p r a w o z d a n i e  ty
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
e cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr.,, żyta 73 klrg., ję

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
knkorndzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  100 kilogramów: Pszenica gotowa 
od 7 75 do 8 65 zł., terminowa od 7 80 do 8-20 zł., 
żyto gotowe od 5 70 do 6 — z ł ,  terminowy od 
— . ■— do .—  —- jęczmień browarny gotowy ol 
6 10 do 6 55 zł., pastewny od 4 60 do 4 85 zł.,— 
owies od 4 ’60 do 4*90 zł., —  hreczka od 6 25 do 
6 75 zł., — kbkiitudza zeszłoroczna od *— do
— •— zł.,—  kukuruaza nowa od 5 40 do 5 75 
sł., —  proso od 5 75 do 6 — zł., —  jagły od 
— •— do — zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 
Gtockdo gotowania od 7 — do 1 0 — zł., —  groch
pastewny od 5 50 do 5*75 zł., — soczewica od
15*— do 17*— zł., fasola od 7 50 do 11'— zł., 
bobik od 5 76 do 6 — zł., —  wyka od 4 75 
do 5 50 zl

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna od 
20 do 47 zł., najprzedniejsza od — *— do — -—zł., 
przednia od — do — *—  zł., — tymotka 
od 27.— do 28-— ził,, — anyż mos. od 23 do
24-—  zł., anyż płaski od 24 — do 27- — zł., —
kminek od 22 — do 24 25 zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilo rzepak zimowy 
i3 '— do 13 50 zł., — Rzepak letni od 10 75
do 11*— zł., — rzepik zimowy od 11*— do
ii*25 zł., —  rzepik letni od 10*75 do 11 zł.,
lnianka od 10*50 ao 11*—  zł., nasienie lniane
od 
do

Gospodarstwo, przemysł I htndd.

Bank rolniczy wa Lwowlr

L w ó w ,  dnia 3. paźdtieruika b. r.
Po chwilowo nieco żywszem usposobienia jakie 

zdawało się spostrzegać na targach ze granicznych 
zeszłego tygodnia, — ogólna chęć realizacji prze
wyższyła chęć poknpn, —  i pomimo wyżej notowa
nych cen amerykańskich, wywołała ponowną sta
gnacje, a chociaż towar celnej jakości nie ucierpiał 
znaeznie w cenie, to dziś notuje więcej nominalnie.

Pośiedne gatunki zboża zupełnie pomijane. Ję 
ozmień browarniany, żyto gotowe, rzepak, niemniej 
prodnkta strączkowe enajdnją łatwo odbiorców, a 
celae gatunki bywają wyżej notowanych eon pła
cone.

Chmiel bardzo poszukiwany i znaeznie od nbie 
fiłego tygodnia wyżej płacony.

Spirytus nieco lepiej.
Dziś notujemy za 100 klgr. loco Lwów:
Pszenica biała zł. 8--------- 9*50.

„ czerwona * 00*00 — 00*00.
„ banat.

Zyto
W
»

8---------
5*00 —

9-25.
6*25.

Owies 5*00 — 600.
Groch Vletoria 00*00 — 00*00.

„ drobny n 00*00 — 00*00.
Rzepak w 12 50 — 13*50.
Konicz 00*00 — 00*00.
Jęczmień r 4*50 — 7*— .
Rzepak terminowy « 0000 — 00.00.

9 60 do 10 90 zł., nasienie kenopne od 8*60 
8 75 z ł , rzepik jesienny od — *—  do — złr.
C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 230 do 265 zł.
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od —  do — zł.
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 20 25 zł. do

21.25 zł,, salonowa ud 24 26 zł. do 25'25 zł.
Spirytus za IO /jOO litrów procent, od 30 75 do

31.25 zł. Terminowy w zimowych miesiącach od 
28*60 do 29* — zł.

Winden dnia 5. paździor. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 2810, zabitych wieprzów 442, 
zabitych owiec 517, żywych owiec 9736, żywej 
nierogacizny 1326.

Cielęta płacono żywe 30 do 45 i 52 zł., za
bite 38 do 45 złr., — zabite wieprze 48 do 
58 zł., zabite owce 38 do 45 złr., żywe owce 
ciężkie dla eksportn 44 do 48 zł., lekki to
war 38 do 42 złr. za 100 kilo mięsa.

Żywą nierogacizną galicyjską płacono 37 do 40 
i 44 złr., węgierskie 45 do 54 złr. za 100 kilo 
żywej wagi.

W. Anirowics di K. Schels.
Wifideń d, 5. paźlzier. Na dzisiejszy targ do

wieziono 1282 sztuk nierogacizny, 2810 sztuk cie
ląt i 9520 sztnk owiec.

Płacono za 100 kilo żywej wagi nierogacizny 
32 do 43 złr., cielęta 36 do 48 złr., wyjątkowe 
cielęta 50 złr.

Eksportowe owce za parę 18 do 26 złr. 
a za 100 kilo 42 do 48 złr.

Pośledniejsze owce za parę 12 do 18 złr. a za 
100 kilo 30 do 40 złr.

A. Krgystło/omca i Spółka, 
Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 48, 

albo: Caffe StierbSck.

T e l e m  G az. N ar. i  osta ł. w M o i M
Centralistyczna dzienniki, mianowicie JSeue 

freie trem , uderza z wściekłością na wniosek 
szkolny dr. Euzebiusza Czerkawskiego, jako ni
by przeciwny konstytucji i ustawom zasadni
czym. Tymczasem wniosek ten nietylko w tuczem 
nie narusza konstytucji, lecz właśnie dąży do u- 
snniącia tych naruszeń., których się centraiiści 
dopuścili przy uchwalaniu ustaw specjalnych, u- 
szczuplając w nich zakres sejmów, jakie im kon
stytucja nadała, a zagarniając do zakresu Kady 
państwa. W państwowej ustawie szkolnej jeszcze 
dla Galicji robiono wyjątki przez wzgląd na sta
tut galicyjski dla krajowej Rady szkolnej, lecz 
późmej osobną uchwałą Rada państwa n&jwa
żniejsze punkta tego statutu zniosła. Jeżeli dzi
siaj dr. (Jzerkawaki postawił wniosek rewizji u- 
stawy szkolnej, to jedynie w tym duchu to uczy
nił, ażeby przywrócić sejmom ten zakres w spra
wach szkolnych, który im konstytucja grudniowa 
przyznała, a które centraiiści wbrew tej konsty
tucji oaebraii.

Przy przepełnieniu szpitala kulparkowskie- 
go dla obłąkanych urządzono u nas w Przemyślu 
i Żółkwi szpitale ula mniej niebezpiecznych o- 
błą&ahtów. Ale później ula oszczędności je zwi
nięto. Wprost przeciwnie postępuje sejm i W y
dział kratowy dolno-austrjacki. Nie mogąc po 
mieścić warjatów w swym zakładzie wiedeńskim 
i w Yubs, urządza na prowincji dla mniej nie
bezpiecznych klina szpitali, wychodząc z zasady, 
ze ubogich obłąaanych, chociażby wcale nie nie
bezpiecznych me można wydalać z szpitali i me 
moZna ograniczać się niczem w przyjmowaniu 
ich do szpitali publicznych. Z tego powodu i 
teraz więcej jest o 100 obłąkanych niz miejsc 
w szpitalu wiedeński*.

W  Berlinie wyszła znowu nowa broszura 
pod tyt. „Das Bussische Reich.“ Autorem ma 
być Polak, a tendencją, jak alrzymują berliń 
skie pisma, wzbudzenie podejrzenia w Moskwie 
i w Austrji do polityki Niemiec. Autor utrzymu
je, że „uczciwy maklerz* dopóty będzie szachro
wał pomiędzy dwoma przeciwnikami, Moskwą i 
Austrją, dopóki mu obaj będą courtage (faktorne) 
opłacali. Twierdzi, że wojna moskiewsko-niemie- 
cka, pierwej nastąpi niż franko niemiecka, 
radzi więc Moskwie, aby się postarała ibli* 
żyć do Anstrji, przestała z nią rywalizować, 
wspólnemi siłami odbudowała Polskę i wspólne- 
mi siłami cięgi Niemcom zadała, a czyn ten po 
klask, znajdzie we Francji i Anglii.

W  Berlinie obiega pogłoska, że Anglia w 
celu pozyskania Bismarka dla swych planów w 
sprawie egipskiej, ofiarowuje się odstąpić Niem
com wyspę Helguland, położoną naprzeciw uj
ścia Ł*by (EiDjr) We^eiy i Eiuera. Dawniej wy
spa ta należała do Danii, ale traktatem Biel
skim r. Ib i4  Daąja odstąpiła ją Anglii. Dla 
Niemiec byłoby ona ważnym nabytkiem, gdyż 
jakkolwiek jest małą wysepką, zaiedwie 2.5uo 
mieszkańców liczącą, panuje jednak nad ujściem 
trzech rzek, przecinających cesarstwo i z tego 
powodu ma wysoką wartość strategiczną.

Wiedeń d. 7. października. (Pryw.) Dzienni
ki centralistyczne są niesłychanie zauuuone i 
skonsteruuWaue sanacją rajchsratowej reformy 
wyborczej. — Tutejsze stronnictwo demokraty
czne wyuało hasłu uo akuji, której ceiem roz
wiązanie Rady państwa. -— Stowarzyszenie po
lityczne „Eińtracht** (Zgoda) uchwaliło rządowi 
na nadzwyczaj iicznem zebraniu pouziękowanie 
za reformę wyborczą.

Wiedeń d. 7. października. (Pryw.) Minister 
Prażan otrzymał tytuł barona.

Wiedeń d. 7. października. Wiener Ztg. o- 
głasza liczne, cesarsaiemi reskryptami z a .  2.
4. bm. uuMc.egóum>i<i* ula politycznych,
administracyjnych i gminnych funkcjonarjuszów 
w Dalmacji, za pełne zasług działaąte przy po
konania rokoszu w pwaaniowej Dalmacji i Her
cegowinie.

Lubiana d. 6. października. Sejm krain 
ski przyjął bez zmiany przedłożony przez korni 
sję aamiMistracyjną projekt Ustawy, dotyczącej 
tworzenia gmm zbiorowych z 2 oou conajmuiej 
dusz. Wniosek K im a (Siowieńców) przejścia do 
pirząditu dziennego nad tym projektem został 
odrzucony.

Qpaiwa d. 7. października. Na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu szląziuego interpelował Mul
ler (centraiista) prezydenta krajowego, czy pra
wdziwą jest wiadomość co do wydania rozpo
rządzenia językowego dla Sniązka. P . Cienciała 
zas interpelował, czy rząd jest skłonnym do za 
dośćuczymenia narodowym żądaniom Szląz&a. 
Prezydent kraju margr. Bacąaenem odpowie 
dział, że obie interpelacje odeśle doJ muuste- 
rjum.

Londyn d. 7. października. Tymczasowy pod
sekretarz stanu Pauncefote mianowany na miej
sce Tendertensa stałym podsekretarzem*stanu w 
ministerjum spraw zagranicznych.

Kair d. 7. października. Colwyn jest jnż na- 
powrót w drodze do Egiptu, rząd jednakowoż 
oał mu instrukcję, aby funkcji jenerainego kon 
troiora na razie jeszcze nj* obejmował.

Kair d. 7. października. Na wczorajszem 
przesłuchaniu oświadczył Mahmud Sami basza, 
ze działał tylko pod wpływem strachu. Tuloa 
basza zaprzeczył, jakoby uczestniczył w rokoszu 
i był naczelnym wodzem.

Według <*a»Me Mlgypttenne będą ustanowio
ne dwie komisje inaemiuzacyjne. Jeana, złożona 
z reprezentantów wszystkicu państw, wraz i 
Grecją, będzie roztrząsała pretensje o odszkodo
wanie; druga zaś ma zastanowić się nad środka
mi do spłacenia szkód, rząd egipski bowiem 
wzbrania się oddać na ten cei docuody, które są 
na pokrycie diugu państwowego przeznaczone.

Wiedeń dnia 7. września. Dolno-austryjacki 
sejm. Scńónerer przedkłada petycję o uregulo 
wanie kwestji żydowskiej. Dr. Weitloi stawia wniosek 
naglący aby nad tą petycją przejść do porządku 
dziennego dla wyrażenia natychmiast niechęci 
Sejmu. Wniosek Weitlofa przyjęto wszystkiemi 
głosami przeciw dwom.

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane.

Konstantynopol dnia 6. października. Sułtan 
podpisał zamianowanie Szejka Refikonue Wiel
kim Szeryfem Mekki, a Szejka Abdilah, stróżem 
świętości tamże.

P r z y je c h a l i  dnia 7. października 1882.
Hotel ŻORZA: 8. Jabłonowski z Zagwo-

źizia. Dr. A. Rapaport z Wiednia U. Catz z Am 
tterd&mn.

Hotel LANGA: W. Fedorowicz z Czerni
chowa. A. Dadler z Zułklna, Dr. West z Czer 
nłowjec.

Hotel ANGIELSKI: F. Dębowskl z Rosienie. 
J. Malawski ze Suiatyna. W. Łuizpińaki z Komar 
na. Dr. L. Myszkowski z Jarosławia. E. Januszka 
z Borysławia. P. Genayzińi i K. Ronchetti ze Sta
nisławowa.

W Udeft 5. paidziem .

Powszechny dług pań
stwa (a  100 złr.)

Beaty aurtr. w bank. S pre. 
,  ,  w srebrze fi „

1454 po UOUwa. 4 pz.

f f  1860 .  e o o , .  , 5  
•S 1880 .  100 . . .  .

PhJS 1064 .  100 . . .  . .
Listy austdom po lS0st.*pr. 
Beata slota pre. . . .

Obligacje indem nizacrjns 
(za 100 złr.)

Salieyjskie . . . . . .
Bakewiżekie . . . . .

Inne publiczne papiery.
Węgierska rento dęta (  pr. pe 

160 str. w, e. . . . . 
Wffieraiapeż. kwLpolTOsŁ 

6 preoeatewe . . . .  
W lew ka po*, p* 100 rfr. 
™*»«ka potyes. kol. po 4*/, fr.

Akcje bankowe.
BsMo i w . po 200 i ISO sŁ 
ftedeaered. net. e *  aoo u  
nakład kredytowy dla handle

i pnemywa....................
m t ta I kred. węfier, 900 ih. 
fewtrt- ecicał olint- *atłr 

p* edó .i - •

ptaesy i%aT
łir a,

76 80
77 50 

120 —  
129 2‘> 
184 50 
169 75 
145 60

99 90 
93 7»

119 85

184 76 
116 75

125 85 
$129 -

,818 75 8
76 8-

17* -

77
77

120
129
185
170
146

96

SaUeyJsU bank fiłpetteny
po 900 lŁ . . . . .  

Bonku oost-waglerskieffo pe
600 cb....................... ‘  .

Ualonsbaak po 100 tir. . 
65 Vorkohrsbaak pow. pe 14Q sŁ 
60 Wiedeński Baaarereia po 109 

alr, w. a. . . . . . .  .83

2*

100
99

119 66

186
117

125
*80

75

826 - 897 
1*8 60128 75 
k«S 50 146 -

i
116 25116 50

Akcje kolei.

25
<M0

Albrechta po 900 dr. 
AlflUdskieif po 900 .tr erebr. 
BUbiety • *00 ,  ,
Ferdynanda północnej po 100 

str. m. k .. . . . . .  
Franeisska Jósefa po 200

Kolei gal. Karola Lud. po 200
złr. m.  .........................

Korowsko -8sląsko (central
po 900 s ł r . ....................

Lwowsko- Csenlow. • Jasska
po 200 sł.........................

A astr. pół. soch. po 200 sł. sr.
.  .  I .B .,200 ,

Rudolfa po 200 słr. srobr. 
Bledmlogr. po 200 zl. w. a. er. 
Btaotsoisonb.-Gos. 200 ał. w». 
Sfldbaha po 200 sł. sr. 
Tramwaj wled. pe 170 zł. 
Węgierek j-g» i. ■ i (Łapk,

po 900 a f t .....................
W«fier. półaoc.-wzoboA po 

9 słr. srekrom . . .
Ja. pr

1 W w  e

piacs. |
ar. w. &

a.

171 26 *71 75
112 76 218 Ź6

■sos zsto —
198 60 194I -

816 60 B17 —

24 50 25 —

171 76 172 60
214 _ 214 50
241 60 24S
165 — 165 50
164 - 164 5U
B4j 845 60
142 26 142 76
429 228 60

164 — 164 25

1164 — 164 50

|i«6 to te; ł

L i s t y  l u s t a w a a
(ta 100 złr.)

Bodencred. *ilg. 6ster.fi pr.sł.
,  »pł. w 88 lot 6 pr. wji. 

S al Tow. kred. tiem. 4 pr. we.

ChSlo. lank hipot. 6 pr! wis.
• Zokł. kr. włol.6 ,  .  

Bonk sustr. węg. m. k. 5 pr.
9 n i  W. B. 5 j

Obligacje pierwszeństwa 
k ol (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł. S pre.
mb*, w. *.

AlfBldzka po 200 Zł. B pr.
srebr. w- a....................

Czeeka z 800 słr. er. w. a. 
Rllbiety po 6 pro. tr. . .

1862 5 pr.tr. w. e.

: ta T

,  o 1872 5 1 ,  f
Ferdynanda pół. 6 pre. m.k.

» 5 ,  WA
t  w 6 ,  srebr.

Qal Ł  L. 300 zł. 5 pr. ar. w a  
U  om. 5 pre.

,  III em. 1871 300
,  IT .e. z300zł. fipr.

Lwow.-Cior.-Jaw. I. em.1885 
600 zł. fi pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jos. EL em. 1887 
8G0 sł. 5 pro. sr. wi a .. 

Lw.-Cw -Jms. Tli em. 1888 
;r i»e ł. V-*** sr. w. a . I-

18 80 118 *0
.00 
92
99 

101 
łfc2 
100 45 
100 U

94 80

96 50
101 7»
97 76 
97 76

100 80 
101 60 
106 26 
101 76 
107 
100 10

98 76 

600 M

100 26 
j2 40 

100 40 
02 40 

108 
100 66 
103 60

94 60

96 76
108 — 
98 26
98 26 

100 7<
02 • 

107 -

107 *< 
100 £6

94 

101 

8t  6li

Lw.-Cser. jsfs. IV. em. 1872
300 sł. 6 pro. sr. w. a .. 

Rudolfa po 800 zł. w.a. 8 pr
srebr. w. o . ...................

Rudolfa em. 1869 po 800 zł.
fi pro. Br. w. a. . . .  

Sadolfa em. 1872 po 800 zł.
6 pro. sr, - a . . .  

Siedmiogrodzkiej za 800 złr. 
5 pros. . . . . . .

Papiery loteryjne 
(sztoku).

Zakład kred.dlahan. i ptzeih. 
Klary po 40 złr. m. k. . 
tnsbruokie prom. poi. . . 
Kegłorlch po 10 złr. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska prom. poi. . .
Budzińskie  ....................
Polfy po 40 słr. m. k. . 
Rudolfa po 10 słr. m. k. .
K. Sala po 40 zł. m. k. . 
Solnogrodskłe prom. p o i.. 
8t. Geaoi* pe 40 Zlr. »  k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
rald itein po 20 złr. m. k. 

WlndisohgrSts po 20 zł. m.k.
Dewizy 3-miesięczne.

Berlin 100 mork . . . .  
Frankfurt 100 mork. . . 
Hamburg 100 mork . . .

:• i

’ t
1 *ą»

w «.

96 25
I

96 7*

ICO 40 100 80

100 80 100 70

100 80 00 70

92 25 92 60

174 -  
88 50 
28
19 -
20 25 
28 60

85 50

174 60 
89 — 
24 -

21 -  
24 - 
89 26 
85 90

61 50 
28 50
46 _

52 50 
24
47 —

24 25 

09 75

25 — 
29 -  
89 —

56 8 
58 80 
68 *0

U!S

58 35 
58 85 
58 85

H *

Hotel KRAKOWSKI: L. Bramirzki. z Jasz- 
czówki. J. Uderzki z Sambora. V. Stomper a Tur* 
nowa.

Hotel WARSZAWSKI: J. Krokowski z Ja- 
gielaicy. J. Lewicki t  Wiednia. K Vogl z Czech. 
A. Jaroszyński z Bladnik. G. Krajuak 1 dr. G.
Frenod z Wiednia.

W ied eń , 7 
godzina 10 min, 

Akcje kredyt, 314 30 
Kolei Kri* -Lud 317.75 
Bnionsbank 124.30 
Kcsyjs banku 1.187* 

Berlin,

października 1882 
. 40 przed i.ołuduiem

Anglo-austrj. 126 75 
Kolej Połudn 143 50 
Hapoleondor ^.46'/, 

Usposobienie silne 
6 października

T e a t r  h r • H h a r b h a .
W sobotę dnia 7. października b. r.

B O C C A C I O
opera komiczna w 3 aktach, słowa F. Zella i R. Geuee, 

Przekład Segietyńskiego. Mnzyka Sonppć'go.

Jutro w niedzielę dnia 8. października b. r.

K r ó l  Ł o k i e t e k
czyli: W lś lio z a n fe l, 

pora w 3 aktach L. A. Dmuszewskiego, mnzyka 
Jójefa Elsnera.

Z  m o w ę  w y s t  w g  1 h i s t o r y e a s .  o b r a z a m i .

P O C I Ą G r  K O L E J O W E  
lM M llng z e g a r a  i w o w s k i e g ó  

prny-ekodzą do L w ow a:
KRAKOWA: o godz 5 min, *0 rano pociąg pospieszni, 

e godzinie 9 min, 27 wieczór pociąg osobowy, o go
dzinie 11 min. 20 przed potudmem miąszany. 

OZERNłO wiEO: o godzinie 10 min. 0 wie«*ór pooąg 
pospieszny; o gods i  min, 5 rano pociąg mieszany, 
godz 3 min. 82 po południu pooiąg miąszony. 

PODWOŁOCZTSK: na dworzec w Podzamczu o godzi
nie 8 min, 18 rauc 1 o gods. 3 min. 56 popołudnia 
pooiąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYS1Ł na dworzec główny lwowski o go
dzinie 10 min. 30 wieczór F-.oląg pospieszny, o go
dzinie 3 mia 50 rano pooiąg osobowy, o godzinie 4 
mm. 12 po południu pooiąg miąszany.

ZR STANISŁAWOWA: na Stryj, roso o godzinie 8 mi- 
»nt 85, wieohór o godz. 8 min. 20.

Odchodzą ze Lwowa:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min, 50 przed &>ółnooą 

pooiąg pospieszny; o godzicie 4 win. 83 rano po»ląg 
ucuWwy, o goislstc ó minut 9 po południu pooiąg 
miąszany,

DO OZRRNIOWIBC: o godsinie 9 minut 80 rano pooiąg 
pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rane pociąg mis 
szaay, o godz. 11 minut 10 w sooy pooiąg mię sza ni, 

n H M R M M H B H B H m m

»ł
•I
31

I!
It
t

(1
okres. 92 70 

87 76
100 70 
88 75

101 85 10S 86 
1C2 -  
99 10

L w ż w ,  z Izby handlowej, 7 października,
I, A k c j e  c a  s z t u k ą  

(bez kup. bieżącego).
Kolei galio. Karola Ludwika . 316 25 319 25

,  Lwowśk<M3zerniow.-Jsask, 171 174 _
Banku kypot. galio, po S00 złr. 304 50 309 -

,  kredyt galic. po 200 złr. 247 —  262
H. L i s t y  z a s t a w n e  u  IGO złr.

(bez kup bieżącego).
Tow- kred. galis. 5 pret. w. a, . 99 70 100 70

n 4 u ii . 91 40 93
i-ł b  lt

Banku kjp. g^ie. 6 p « t
m u n ® 11 10 lt f". 101 —
» u 5 ■ 98 —

Galie. Zakł. kred. włote. 6 pret. 101 50 103
» -.1 ni w 5 ,, 85 ... 14

III. L i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr
Ogólnego rolnioz. kred. Zakładu 

dla Galioji i Bukowiny 6 pret, —  —
IV. O b l i g i  za 100 złr.

‘ ndemnizacyjne galicyjskie , 99 50 100 50
Obligacje komun Zakł. kr, w ł.6*/, 100 ■— 101 61
Pożyczka kra i  z r, 1875 po n  
Losy miasta Krakowa 

w „  Stanisławowa
V. M o 1 «  l  j  

Dukat holenderski . .
}ł cesarski 

Napoleondor ,
Pćłimperjał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny 

f9 papierowy .
IUG marek niemieckich , ,
Srebro . . . . .
Kupony w srebrse

101 
19 60 
23 50

6 55 
5 57
9 41 
9 69
1 32 
J 17

57 80

102 5(1 
21 60  
85 50

a 64 
5 67 
9 61 
# 79 
1 es
1 19 

SB 70

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń d. 7 Października 1882. 

godzina 1 minut 45 popołudniu.
Lozy kredytowe 174.25 
A»g'o-au*tr. 126.30 
Koisj Kar. Lud. 317.50 
KoloJ Połud. 143.80 
M e j  Elżbiety 212.75 
Wfeg. Nordoztb. 163.75 
W>?g. obi. p. w zł 94 50 
Kolej siedmieg. 109 50 
Ses.te wtg. 6% 119.40 
&oz. rubel [s f. 1.18 50 
SaJlo. isdoKsl** 99.75

Wągier, kred. ak.303.~ 
Uuioubank 124.- 
Nordbahn 282.75 
Kolej Alfóld. 171.50 
Kolej Lw.-ozer. 171.75 
Wied, Comunal 124.50 
W«g. kolej uch. 166.50 
Losy tureckie 28.— 
Ttukweroin 117.60 
loey w«gier. 117.25 
l  a-ki nlutieckie — .—

UsroHobieire: bezochotne.

godzina 5 minut 15 po południu 
Losyjśo b»ak 2>2.55 Akcje krtdyt 542.—
Ronaitardy 247 50 Galicyjskie 136.—
Kolei Rumuż. 59 50 A ust. bank 17165

Architekt i budowniczy.
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. obywatel

stwo powiatu Brzeżańskiego i ołcolicy, iż z dniem 
15. września b. r. osiadłem w Brzeżanach, jako 
architekt i budowniczy z upoważnianiem rządowem 
i wykonuję pod umiarkowanemi warunsami wszel
kie plany i kosztorysy w zakres budownictwa i 
architektury wchodzące, na budynki mieszkalne, 
gospodarcze i ekonomiczne, oraz podejmuję się 
przedsiębiorstw i kierownictwa robót, wykonywanych 
w własnym zarządzie*.

Antoni Bieńkowski,
architekt i koncesjonowany budowniczy.

J a n  W i t h e, kompozytor i nauczyciel mu
zyki przyszedł już do zdrowia, a ponieważ nadwą
tlone siły nie pozwalają mu wychodzić z domu, udzie
la lekcyj we własnem pomieszkania. Ulica Janow
ska nr. 12 naprzeciw kościoła św. Anny.

Podpisani pocznwają się do obowiązku wynu
rzenia najserdeczniejszego podziękowania Przewie
lebnemu duchowieństwu, łaskawym kolegom i wszyst
kim znajomym, również i pp. kandydatom c. k. se
minarium nauczycielskiego, a w końcn i całej szano
wnej publiczności, Itóra licznym współudziałem przy
czyniła się do ukojenia nieutulonego smutku, jakie
go doznali po stracie najdroższej i jedynej dzieci
ny Eugenii.

We Lwowie dnia 6. października 1882.
Dr. Eugeniusz Tókwny, 

e. k. lekarz pułkowy 
z żoną.

Oznajmienie.
Na zapytania, ze wszech stron nas 

dochodzące, odpowiadamy niniejszem, 
że wyłącznym zastępcą naszym dla Ga- 
licjii i Bukowiny jest pan

N .  B r a n d l e r
ajem t h a n d low y  w e  L w o w ie ,

ul. Hetmańska, 1. 10,

do którego zamówienia nadsyłać upra
szamy :

A . Lalande & Co. Bordeam.
H eldsieok dt Co. „Monopol* Reims 
Saliguac &  Co. Cognac
A . W ilhelm j Wiessbaden.

W skutek podwyższenia cła sprzedąjemy nasze
S z a m p a n y  I m p e r i a l
w oryginalnych oplombowanych koszach: 12 flaszek 

30 złr. —  6 flaszek 15 złr.
F a v m s F rć re s  «  F p e m a y  .

Skład dla Austro-Węgier u M. H o l ł f i s d e r .  
Wiedeń. Postaasse 20.

_  najobficiej
alkaHczsa woda mineralna

S Z C Z A W IO W A
napój oszeżwiajpcy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach żołądka I pęcherza.

PASTYLKI pektoralne i do trawienia.
Henryk IV!<łttoni, Karlsbad (Czechy).

Na ETYKIETĘ 
i wypalone piętno na
k o rk n  ii= >

dokładnie baczyć.
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Skład fabryczny  
f a r b ,  l a k i e r ó w ,  

i handel materjatów

Hm i Me weLwowifl,
Rynek, liczba 29, 

p o l e c a  n a  s e z o n  z i m o w y :
Śrót, lotki i kale; C. Russa u- 

Oiwersahe smarowidło do skór; tłuszcz 
do butów i skór juchtowych; C. Ge- 
schwindta środek ochronny przeciw 
przematraniu p o d e s z e w ;  najlepszy 
szwarc do butów; lakier do skór; po
deszwy korkowe do wkładania w bu
ciki; sznury bawełniane do zatykania 
Szpar w oknach i drzwiach; kit i gips; 
jak również bibułę białą i szarą do 
okien.

Równocześnie poleca do użytku 
domowego:

Masę do zapnszczania podłóg i 
lakier własnego wyrobn; szczotki do 
frotowania, mycia podłogi i naczyń 
kuchennych; szczotki do butów, czy
szczenia cylindrów do lamp, do za
miatania, ręczre do zmiatania pro
chu, szczotki i miotełki do sukien, 
wodę i mydło do prania, krochmal 
brylantowy połyskujący, pszenny, ry
żowy i najlepsze farbki do bielizny, 
szablony; atrament chemiczny i wszel
kie inne do pisania ; lak 1o pieczę
towania; smułkę do butelek; szpagat 
i papier pergaminowy do ODwiązania 
słojów z konserwami.

Wszelkie farby suche i olejne 
do malowania gotowe, lakiery, farby 
w tnbach i płótno malarskie, farba 
piórowa i czernidło drukarskie; kwas 
karbolowy i proszek do desinfekcji; 
korki i maszynki do korkowania, 
gąbki, bronzy i pędzle każdej wielko
ści, zawsze w najlepszych gatunkach 
na składzie.

Szczegółowe cenniki na żądanie 
franko i gratis.

JU L IA N A  P E N K A LA
»  l X ł »  F I J T M S t

w Warszawie — 6 Senatorska 6
zaopatrzony w znaczny wybór pięknych Soboli, linów czarnych niebieskich 
i lółtych bobrów kam '.żackich i amerykańskich, tamoków, nurków, elek ame
rykańskich, szopów, skunksóir opossum, fok, (loutres) baranków, popielic, 

jonatów, piimaków itp. u> skórkach i na błamy.
Gutowd futi a męzkie czapki oraz kołnierze z liobiow kamczackioh. 

H j b ó r  g o t o w y c h  f u t e r  'a n s k l c h
jako t o : Dolmanów, Polonez, Rotund, Paletctów, Salop Ud. 

Sprowad. one ostatnie fiscny, zastosowa.ie zostały do tutejszego Kli
matu, z zaehuWHniem ziwake ccc y i rygitmlnej i es'etycsnej. Kierunek ma- 
gazynn pozostaje w rękach doświa lczonych spasjaustów. 319J 2 6 

PUOH edredoi.owy (gagaczy) na funty.
Za ió  nienia przyjmują się i listownie. - Ceny umiarkoware staro. i

XXXXXXXXXXXXXXiXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
C. k. upr*. fabryka fortepianów i wypożyczalnia

M.artin W e s s e l y  & Sohn,
Fabryka: V. Bi ehergasse 8 B , H

£ don fcrtep : IV . Margarethanstr. 82, p
w e W ie d n ia ,

poleca swoje wyborne krótkie fort.piany i pianina, >*;
  zwr-ja ez< sgólną uwagę: iy 2 metr. długie Picolo (xj

H  Reperacje i strojenia najtaniej.- Wypożycza się także wszelkiego rodzaju
^  fortepiany. 355, 1 -4  g

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X !X X \ X X a X X a X a X a X a  E XX XXX

PURITAS . k. upr. mydło do ust
dr. C. M, F A B E R A ,

byłego lekarza nadwornego J. C. Mości Maksymiliana I , cei. meksyk, etc.
J e d y n y ,  l . dy nr ryse-wach światcwych m «  d a la m i  n a 

g r ó d ,  fLiOwdj.n 1662 Paryż 1878J odznaozony, nader s k u t e c z n y , d e -  
U h b U , !  byg. preparat do piclęgnow: nia nrenej 1 zębów. Składy r e  
wszystki h snacziuiojszych aptekach i parfameriaoh nnstr. węg. monarchii. 
Bezpośrednie zamówienia rajmniój8 pa-.zek po 1 złr. a. w. zrłatwia do 
wszystkich stron z opłatą porta ‘ 2081 2 -16

Y ersindt-D epot: we W ie d n ia , 1 . ,  P o s ż g a s s e  2 2 .

i o o o r ? j o t . ; 0 t 0 . 5 c o r > ^  o a

Znajdujące się przy ul. Janowskiej 1.2.
Panopticum

i  „anatomiczne muzeum*
jest otwarte codziennie rano od 9tej do 

godziny 10. wieczór 
We Czwartki od godziny 1. do 7. 

wieczór przy kobiecej obsłudze, tylko 
dli pad.

Wstęp 80 et. Wojskowi od feldwebla 
niżej 15 ot. — Katalogi po 10 ct. są do 
nabycia w muzeom.

0 liozne zwiedzenie uprasza 
8409 1— ? H E K M E S .

Nowe Htaomnle zniioue ceny !

K  a w a
to  wybornej jakości 

pe istotnie hnrt wnych cenach
u  z D u ir g o  s l i l j a u  w y s y ł k o w i y o

B o n b  l i a p - t i e r r ,  Hamburg 
o woreczkach o 4°/t kilo rzeczywistej

| w h f i  (n i e  5  k i lo  b ra k ło  za  n e t t o ) ,
i b t z  o p ła ty  p o r t a  w łą c z n ie  i  o p a k o w a n ie m ,ma pe Drani* h. a. wal.RIO, mieni . . , *ł. 3.25
DOMINGO, tmacŁna . • • 3.0"
S«NTUat, nader meena, piękna , „ 8.75 

\ JAYA,jaine % elana, wybema, mocnt 9 4.10 j 
CUtiA. ciemno aielona, nader wy

borna, m»eno • • » ^ .4 5JAVA II. tłete-iiłta, wyberoa, ła
godna    *̂20 1

J A V 4  I. » ł o t o  'ł o ł t R ,  n a d e r  ‘ o a k o n - łk  *  4 .6 0  I 
P E R Ł O W A  M O C C A , w y b o r n a ,  w y 

d a tn a  ............................................................   4 .7 5  1
CEYLON stno-BielflDR. aslacketna » 5.30 1 „ PERŁOWA nader do*konała 9 5.40 
UENADO, nader wykwintnego t>*akśi 9 5 .85  [ ‘ l i  CtA, prawd, arabska, nader aro-matycana.................................   6.45

I P o le c e n ia  j e d n e  m ię a c a n in y  k a w y :  e e y lo n  
p e r ło w e j  ł  Jaw ę. I  —  W e e y c t k ie  g a tu n k i 

! aa p r a a s ia n e  i w y b r a n e ,  B a łem  n ie  Ł a w ie  -  
i  k a ja  w  a o b ie  p r o c k o  i  e a a r n y c b  t ia r a e k .  O 
I raete n y c k  d e s t t w n e k  m a ick  e t r a y m o j^  n le -  

u a ta n ie  n a jp o c k w a ln ie j* * e  m aaanfa .

[ B e z p o ś r e d n i e d b ió r .  N » j  w i» k a t a  o a z e z ę d n o ś ć .  |

Galicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym,

u d z i e l a  m u s l u w
a. kosztowności, drogich kamieni kruszców,
b. towarów kolonialnych, bławatnyoh nyrobów łabryczŁycn

wszelkich innych przedmiotów handlu i przsaysls tak no- 
wy h jakotu użj ttcujcIi ,

o. papierów publicznych, wartościcwycn, 
weaie taryfy o 2 pro. zniżonej od złr. 50 począwszy,

Podaje ora* do wiadomości stron interem-wanych, szczególnie P. T, kup 
ców i przemysłowców, ie od pożyczki wyżej złr, 800 na kosztowności lub 
owary, może za osobną umową nastąpić d a ls z e  o b n i ż e n i e  nalsżytości‘ 
n stosunku do wartość szacunkowej objętości przedmiotu i cisasu tr, .ais 
pożyczki.

F ra y jjłiu je  w k ła d ki na książeczki oszczędności
począwszy od złr. 1 do kazdsj wysokości, i oprocentowuje takuwe 

p o  6  o d  s tn .
Zwrot wkładek do zJr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia,

,  ,  B 850 z 10-daiowem wypowiedzeniem,
B „ „ 600 z SO- dniowjm „ 1867 8 -?
,  # „ 10Ó0 z 80-dniowem ,

Godziny urzędowi od 8 —  13 w połuanie; od t» — 5 poptiładniu.
Lwów dnia 18. stycznia 1870. D y r e k c ja

tut i u igrtiiiMananmrw^sniMMaii a .', -r.
Najnowszy wrnaltąek. j|J SZCZCPlfllffi. 36- Uwieńczone nagrodą.

d l a  p r z y u y k a d e l  o d  p o w i e t r z a ,  z a l a z j l ,  r a l e t  i t p .
S&sJ

PierwsŁo ces. król. nsjp. upit. oplecione

cylindry na przedni Ptta iio o drzwi
Jana Scimfoerth, we Wiedniu, Ottakring, Schuberthgs

Te cyiraary są 25 metrów długie zs pomocą maszyny oplecione t 
(tego powoau nie Lmią tlę) mają wskutek pcwtoki materjalnej wi.ilką 
trwałość, ponieważ nie pękają i nie strzępią, nie dopuszczają najmniejnrego 
przeciągu przez okna i drzw: - ł przytem ułatwiają łatwe zamknięcie '  o- 
twarcie.

C y l in d r y  w ł e s i e u i e  d u  o b u  I n fę c ia  r n r  w o d o c i ę g o -  
w yełk  i  p w ie w y c h  w celn ochtunienia 4-ik->wych od z irrarznięcia.

Toirji iłe cyhudry są w ażywaiiiu w c. k. burgu, tndzież w wielu in
nych miejscach z najlepszym skutki-m. 85.5 1—6

h k ł a d :  W i e d e ń ,  F a v o i - l t e a s t ia s .s e ,  N r . a .

Zaproszenie.
na nadzwyczajne ogólne zgromadzenie Towarzystwa Zaliczkowogo na powiat 
Bohatyński w Rohatynie, Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograni
czoną poręką, któie odbędzie się dnia 2 0 .  p a i d z t e r a l k a  b .  r .  w 

piątek o godzinie 3ciej popołudniu w sali Bady powiatowej. 
Porządek dzienny :

1. Zmiana niektórych ustępów statutn.
2. Ewentualny wybór jednego zastępcy członków dyrekcji.

Jako legitymacja dlo biorących udział w Zgromadzeuin, słnżyć będzie
członkom książeczka udziałowa.

Z Rady Nadzorczej „Towarzystwa zaliczkowego ua powiat Ronatyński 
w Rohatynie11 Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką nieograniczoną. 

ROHATYN 4. października 1882.
Prezes Rady Nadzorczej: Za sekretarza:
Stanul^w hr. Krasicki. Dyonizy Polański.

g p o o o o t*: :h x x :
w  UMaterje na ubrania

tylko z trwałej i dobrej - ełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metr 
“  -  10 centm. Na ubranie z dobrej wełn-r ->wczbj za 4 zł. 96 ct., na nbranie 

z lepszej wełny 8 zł. na ubranie z doskonałej wełny 10 zł., na u- 
branie i zupełnie doskouhłej wełny 12 zł. 40 ct.

P le d y  d o  p o d ró ż y  sztuka zł. 4, 5, 8, 12 zł. Gdyb> się niepo- 
dobały będę za odesłaniem franco i zwrotem portoria na powrót przyjęte.

1 l  w in t u e  m n ie  j  n a t b r s r  . , na spodnie, tużnrki, za- 
rzutki, płaszcze na deszcz, tyfel, gunię, tukna komisowe, szewioty, tryko
ty, parciany, doskiny, kamgamy, snkna na bilardy poleca

Jan S t i k a r o f s k y , w d B e ^ e .sny
Próbki franko, próbki dla krawców bez franco. Panów k  r ł  w e  ó w 

zwraca się uw»gę na obfijr wybór tudzież na a i e z w y k ł .  e^-ay t a 
n ie .  Szczycąc się zaufanieiu wielu odbiorców, którzy zamawiają materje 
nie widzi-■ .zy próbek, oświadczam, ie  towary w ten apcsób zamówione 
gdyuy się L'e podobuły, przyjmuję napo wrót. Wkorów cSrnego peruwianu 
i aoskinn nie mogę przysłać, albowiem tego rodzaju zamówienie jbat rze
czą zaufania. W

Koresponden sje przyjmuję i załatwiają się w językach niemieckim, ^  
węgierskim, czeskim, poLMm, francuskim

% . ■i Pan ALOIZY REISSMANN
właściciel dólbr i winnic w Bernie,

i
i
&i
■ i 
•
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sprzedaje z  swoich wielkich zapasów L i.lego i czerwonego wina 
z W ęgier, Moraw ii i Anstrji od 10 n łr. w zwyZ za 100 litrów 

z w y z jłtą  Bern„a.
W zapasie jest taki- napełnionych lbO.OOO w  elkich flaszek litro

wych biał go i e serwonego sina po -ujtaószych cenach, po 50 centów 
zn litrową flaszkę wina. Dalej są wielaL l 1/. litr. flaszki z siarem białem 
i czerwonem winem po niskiej cenie 60 centów za 1 y4 litrów. Takżj bu
telki po 3/t l :tra zi_ 40 cenić w. 8818 1—3

Również jest „ltuster-Ausbruch'' albo Szamoradzkit wino w litrowych 
flaszkach po 60 centów, i w l 1/. litr. flaszkach po 1 zło., a za butelkę 
s/« >  ̂ centów, wszystko razem z flaszkami frauoO Berno.

Każdemu odbiorcy po/ęcza się doDt oć wint., gdyż p n Aloizy Reiss aa 
mann w Bemie posiada znaną z nczciwośoi firmę, dlatego możemy ten OZ 
dom jako dobre i tanie źródło odbioru P. T. publ-czności szczerze polecić i 

Zamówienia uad '0  zł. Dędą do uewnyoh osób t ez pobrania wysyłane; . | 
tjlko wyrównanie rachunków po jtrzymaniu wina niżej 50 złr. będzie się ®  

I odbywać albo za p in cą przekazu pocztowego zaraz po otrzymaniu fak- 
tury, albo za pobraniem pocztowem.

włoskim. 8*443 4—24 W

i Pierwsze nagrody 
8 JUL >ale u ote . Uwieńczone nagrodami Pi-rwsze nagrody 

8 medale srebrna
przez Wys. cos. król. rząd

Wilelki wybór

WIEŃCÓW GROBOWYCH
p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

poleca nowo urządzony handel

EDMUNDA P t .  RIEDŁA
.re L w o w ie ,  p łu c  M a r ja c k i  1. lO .

2*55*2 5*2 ■2I5S5<i2!

N ajsaw M lejaze

P IE C E
do regulowania 1 

napełniania
R. G eb urth

o. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia

we Wiedniu,
F I , JL ai «r ratr. 71.
Ilustrowane cenniki gra

tis i franco. 2837 8 20

Linoleumowe
kobierce korkowe,
najt-walszs do posiania na podło
gę, nie przyjmując*' kurz*-, elegan
ckie tak do p- mieszkań prywa
tnych, jakoteż dla lokalów ka-ito- 
r“ V.yoh, Skład materji pokojowych 
kobierców na podłogę, zasłonek 
przed umywalnie, materji po
kojowych w najrozmaitszy oh 
deeeniach. 27-7 1— ?
F. C. CoUxnann’s Kaohf. 

A . Keichle, Wiedeń 
I. J o b a n n e s i r s s s e  25.

500 dukatów
wypłao. temn, kto po nlyoiu

Kothego wody na zęby
flaszka po 86 ct. dostaniu ziedj koln iu» 
znowu buln zęb'-.r. lnb n i e p r z y j e m n e g o  
o a o r n  z nst. J o l i .  i  e n r g e  K o tlic* , 
dostawca nauworny, Módling pod Wiedniem 
willa Kothe. 39^  32 r8

We Lwowie prawdziwa do nabicia 
< .ptec > p. f .  Mikoiaui a i we wizystki.h 
a plotach, drogerjach ] rfomeriacb i ban- 
c —en galanteryjnych i materjałów w Ga
licji i Bukowinie.

Szybka i pewna pomoc na cierpienia'żołądka i tychże „ku* ki.
U T H 3 6 Y M A N 1 F  Z D R Ó W * A  polega jedyn ę i wyłącznie na 

utrzymaoiu i ->łar.wioi.in dobr go trawienia bowiem to jest nlówn% i wa
runkiem zdrowia » cielesnego i duchowego powodzenia. Najpraktyczniejszym 
środkiem domowym uo nre(.nlowaiiia tram. nic w celu priyspi rzeoia or«* 
uizmi w i nal żytej przynie^ki krwi, usudęcit zeps tycn : wadliwych c*jści 
slUdowyih krwi, jest najlepsi.ym i najsLattozniejszym środkiem

Dr. Rosy Balsam żyda,
sporządzony ntii. oskliy iej z r.ajlepśzych, r, ^silniejszych leczniczych ziół le- 
karskie*- > kntauje nojni. *awoduiuj przeciw ws» 1 tii - uciąt wticiom t i 
wienia, mianowicie przeciw brukowi apetytu, oJbijaniu się kwasów, wzdę
ciom, bolom, wymiotom, bolom w spoPr icn częściuch łądka, Kurczowi zc 
łądka, przeładowaniu lotądka po*rawuini, zafh g.nientu, uderzeniu krwi, 
hemoroidom, przeciw tłaoościom kt.oiecym, słabościom kam.lu odchod-jwego, 
hypokonarii i melancholii {,7 powodu zwicnnięcia trawienia,); tenże orzeźwia 
całą czynność trawienia, wytwarza zdrową i czystą krew, u choremu orgu 
nizmuiei pizywraiw d*wu siły i sdrOuie. Z powodu tyeb skuteczności 
swycb, jest b -lsaiu iiajp.-wniej zi m i uąj-todwiadezeńszyiu ludowym środkiem 
domowym i zyskał og dne rozsztrzenit

F la s z k a  k o s z t u j e  1<> c t . ,  -  p o d w ó j n a  1 z ł r .
Tysiąt-e pism dziękczynnych są wvłożoi.e do przejrzenia, Bals m wy

syła rie n» iądanie frankowanych llsiów ro zaliczeniem n.leśyc ici na 
.moa-.ołbis otWIłUi ,617 1 15

P h ia W ilZ lW Y  L lh lK R  BEn E D IG H N E  
OPACTłYA FECAMP we FRANCJI 

wytwornego smaku, Tramacniająoy, pomagający trawi: 
niu i obndzŁjący apetyt. 1019 fi 24

j e d e n  * N a j l e p s z y c h  l i k i e r ó  w

*  f t e ś f .

Wymagafl aby etykieta >.o-
v a  «u-j5ow*J i się na spodzie DutenJ z ■ /  
własnoręcznym podpisom głownie dyty-j'1- ^  
gtyąoogc

Skład główny w F*e»utp we Francji. Agoncjs 
główki w Paryżu Boulev»,a H&osmanD 7ó „Prawdziwy 
likier Bebeai tine snajduju Bię w składach nastęonią- 

po Tpi Ay zobowiązania, że uprzuda-

\ . kitabtj: hqueur bekedictine !! 
Breyetóe en France et a 1’Etrangcr.

«yoh aopaów, które pgdpis&łyi zobowiązania,
wtó nie będą fałszerstw i naśladownictw 
wyboiuego prawdziwego likieru Bem- 
dectine.1* Dostać isożnh wi LWOWIE 
w han. lu win p. F. W. Rrolikowsk tgo 
i St. Markiewicza w ryukn.

Dj-r ty lamia opactwa . Fćcamp wa 
Fraoc^i wyrąb a także:

ALKOHOL MfĘTOWY I PŁYN Z R0ŚLIXY MIODOWNIKIEM ZWANEJ 
(Me-isBe aes Bć u lictins) rytwocy bjgieniazne, wyborne na sta::e żołą ki i 
nyżizo ud wszelkich n&p< jów tego rodzaju, dotąd .iyr..bianych, i zakcane przez 

leśazy fran uskich i iDnych.
Znajdują się we Lwowie w apiesach pr i  MutokssLa, Kizjżanuwsiie 

go, Nabliki w Czerniowcach u p. G.Jiobowski go.

N E U E  ( 1 3 . )  U M Q  E A R  3  E I T E T E  I L L U S T R 1  R T Ł  A U F L A G E .

icsujstkie strony. t  «r o .Ś i r i . d e c
Wieke Szanowny Paniu ! g '

Z  wdzięcznością donofizę Panu, Ł& ranski dr. Rosy balsam iyoia po* 
mógł mi zi i ułni w mojem przez 8 miesięcy trwająeom cierpieniu, t. k„l- 
k»ch w piersi “.oh w j olączeniu ze atrasznrm- wz-ięeiami i kuroz jm żołąd
kowym. ■ odkąd używam ton środek, .„stem zupekue zdrowym i ozu,ę 
się dobrze, czego nie mogłem osiągnąć m.mo wszelkiej pomocy lekarskiej. 
Zechciej Pt-n zatem przyjąć moje omd czm podziękowanie. Leczniczego tego 
środka polecam wszystkim podobuia cerpiącym.

Tnieny Oujezd. J Ś z c f  T y r l ,  bednarz.

o o o o o o o o o o o w t t  o  o o o o a c  o o o o ę i )
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Srockhaus’
Cotwersations -Lexikon.

M it AbbHdungen und Karten. ■ -i

Preis a Hefł 30 kr.

JEDE.R BAf.D FL.4.50, LEINWaJ® FL.5.4u„ AaLBERaNZ FC 5 70. 0.-7.

ZWRACA SIĘ OWAkŻĘI
Celem nehronienia rią od niemiłych nioporozninień upiaizim knpnją- 

eynh zawsze wyraźnie OżAjdać:
l ir a  H « « y  B a t s a n *  ż y n ii*

i  apteki B. JSeagaera w  JPradae, gdy* liosufzeglDmi, ią  kupującym 
niektórych aiojisoaot. dowolną jaką mift«iurę dawano, jeżeli oni poprostn 
Lalsfltu życia a nie wymknie Dr. S osy  balsamu iyeik zażądali

Prawdziwy Balsam źyela dra Kosy
J, 8t do nabycia tylko w ą „ ó s m y m  s k la d s i e * .  b .n tl«  ł ,  w a ą t e e e  

H , V r a x « « i r a v Klunaoite, Ech der Spenu«-gatae Nr- 2C6. 
GALICJA. Lwów: Pp. aptekarze: Z , gmnot Ruokcr, . Pr* ,ei, H. Blu- 

monfeld, K. \ rzyża-owski, J. Piepes; Krak »w: J Trauczyński A Dyl-.k>, H. 
Markowicz, W. Redyk, A. Siedlecki, A. Stockmar; Borszczów- M. Niomozewski; 
J idy M. Kałak ap. B zesko: W. Janoszek; Brzeżaay : J. Hausberg, a p t ; Do
lina: Henr. W eiss; Drohcbyuz: H. Blumenfeld, Jarostaw; J. Rohm, L W i
słocki; Jasło: Rom. Palcb; Kańczuga: Ru-1. Hegur; Kołomyiu. J. Sidorowicz, 
Ed. 3tenzel; Lipnik B iała : Aug. FuoLs Nowy Sącz: W. ^.lipek, R. Jaku
bowski; Przemyśl: ], Nahlik; P. z-, myślany: E. Baranowski; Pr.:6 -orsk: F, 
Switalski; Rymanów: W . Wojtynkiowicz; dambor: J. Aleksiewiez; Saałat: 
W  Biliński aptekarz; Scole: St. A. Leohowski; Stryj: Leon GSrtner; Tar
nopol: F. Jamrogiewicz i H.rsa. Kahane; Tarnów: Jul. R iid: Zydaozów: M. 
Bardas:• Żywiee-Zabłocie: A. B-umonthd. BUKOWINA Czbrniowee: Pp. 
apt- karzt: J. GolicLowsk ; Suezawa; M-k. Karczewskii; SZLĄ 5K- Cieizyn: 
Pp. aptekarze: Leop ld Peter; Bitilsho: J A. Stańko, Gnst. anny, G. Za- 
bystrzau; Polska Ostrawa: H :nr. Pu-ze, Jabłonków: Wład. Graff.

W siystkie apteki w  A n str ji, jakoteż handle materjalne i k o 
rzenne posiadaja skład wymienionego balsamu.

Tamże do nahyelm
Pragska uniwersalna maść domowa,

pewny t doświadczony środek na wylecsenie wszelkich zapaleń
ran i wrzodów.

Takowej nżywi, sl» z pewnym skrtkiem na zapalenia, zatrzymanie mleka 
i stwardnienie piersi ko. ieeej przy odłączaniu dzieci; przy abscesach, krwa- 
wyoh wrzodach, rop-ącyoh się pr; szezaoł. ł a-bunknłach; PtzJ wrzodach paz- 
nogciowyoh, przy tak zwanym i >ba’cu na palca u nogi lub - ręi na zatwa.- 
działoś" sp irnmęcu i n ibrzmienia gruo: ołów; przy na-ul-ach tłnszozowyoh 
i martwej «uści: przy nabrzmieniu renmatycznem i * e'n, “ a cbx 'mci Qe
zapalenia członków na nodze, n . kolanie, na ręoe i na biodrach; na zwich
nięcia; i zalatywanie woni u chorych, u pocenie się nog i nagniotki; przy 
popękaniu rąk i lizzajowem popadaniu się skóry; na bąbl^ oa ukłucia «wa- 
dów; na zastarzałe stłuczenia i jątrzące się rany, na bolączki i Aówe, utwie- 
rauie »ie n6gz ud zapalenie B&órne i t, d. . . .

Wszelki- apalenii, nabrzmit-ia, zatwardzl łości, spUchmęcfS ręczą .ą 
w najkrótszym ozańe; gdzie jednak doszło ,u ł do ropiema, tam wrzód ia- 
ukl p a się i gui w śajl rótwym eza««e bez doIu.

W  pnrtkAth po 26 t S5 ct.
U a lH A m  f i ln n l i i i  najdcświadczeószy i w skntek wielu prół uzaany 

za najpewniejszy środek ni* leozeni* głnehoty, utru
dnionego słnehu i odzyskania btraconego. Flaa/eezka 1 *h*. w. a.

B r o e k h a u s a  k i a w e r z a c y j n y  L e i y k o i  roipęuząl nledi 
wno wyohodzió w lo. wyuania, z ktć-ego pi arusz- dwa tomy już opuściły ^ 
prasę. Sławne to dzieło, zajmujące od przeszło pół wieku nader poważne □  J  
miejsce w literaturze, a juk „Garieilanbe* o tem się wyraża, należy do naj- Q 
starszych literackich przyjaciół domowych naród i niemieckiegc, wychodzi T 
teraz w bardzo ruzsztr lonej i uzupełnionej postaci. Czyniąc zalośc powszech- Q 

unu żądaniu tertźa.oj izego czasu, ałeby .yciuami objaśniać treść artyku- ^  
to  w, wyposażono to nowe wydane najobficiej rycinami, mspimii w tesśc y

l 
0

1i UL 111  .
Q drukowanymi figarami. Przeszło. 400 tablie, przedstawiających stosownie u u
0  natury przedmioty w drzeworytach, f.,torypiacb, litoj -flach lob -Irak ioh A
Okoloruwych, a próoz tyeh wiele rycin w o- ssie rzd.biają to nore wydanie V 

tak dflece, i  znanej wytrawnej treści Brookhausa kon ursacyjm-go L ksy j  
oa koi u przychodzi teraz: »- pomoe i obrazowe pizeastawienie Druk zmienione A 
W nader korzystnie, przez co pomnożono treść pra1 o ćwierć b >z a" «czn"g , W 
ń  powięk itenia zewnętrz tego ro/.miai l  i wybrano biał/, ni zawiera ąoy w so-Q
Y  bie części drzewnych, papier najlepszej jakpjaL Wydany obicnie i we ▲
V wszystkich księgarniach do nabycia gratis prospekt, przedstawia w wyciągu V 
rt z dzieła mapę w sz ściu kolorach: „półnoerę Afrykę i Arabię* z 1 »rl im m Q 
X .ii izego Egy p o i opisem smutnego lusa Aleksandrii. A n?u tycL nl sp. ;#u ą  
V --stanowiono oenę us-yti w drodze suoskyjpcyjiej a fiu f.migów.— . ct.W 
Q za zószyt. Dzieło wyjdzie w 2a0 z szytaah, miesięcrnie 3 — 4 moie b y ć n

takźi nabyte w 16 tumach (oprawni w pół frauc płótno po 9 mrk. fiOfog.)Y 
Pierwsze dwa tomy wyszłe już i są we wszystkich kaięgarnkoh do v

I|rMr wyłącz uprzywilejowane 
» l e i o k r  o t n i e  w y p r ó b o w a n e  i J e d y n i e  n i e z a w o d n e

jWAŁECZ KI do szczelne o zamknięcia okien i drzwi
chroniące od przeciąga powietrza.

z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po nai 
tańszych cenach, a to : 8668 1 !

C y l in d r y  d o  d r u w i :
biały . 7 ‘/v i 13 ct. za metr

C y l in d r y  d o  o k i e n :
biały .  . 5 ct. za metr
czerw.-brnnat, i dębów. 6% „ „ czerw. brnnt.idęb. Ś i 14 „ „
Zaopatrzenie okna średniej wielkości w walki białego koloru wypada najwyżej 60 ot.

Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 
najszybciej. Uprasza się podawać przy zsmówienin liczbę okien i drzwi ce.en. 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się  zawjze 
drukowana instrukcja, podług której każdy może je sam przytwierdzić do drzwi 
i okien, tak, że bynajmniej me przeszkadzają itwierspinlubzamykania takowych. 
W e  W i e d n i a  Kolowra.riiuj nr. 12 wc k. nadwornym składzie fab,ycz.rym
—  -------- — — | J. POPELARZ
Ochrona pr eciw I liwerant na-worny wałeoz-

zrziębieniom. | ków od prreciągu powiotrza.
Najwiętsz . „szczę- j 

dność drzewa.

w tu & a t& u to ic tc-z o tc j u c  J ta cw  j c a c *  J t a r  m
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X 
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X 
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Jednym z głównych warunków piękności jest płeć. Nawet 
mniej foremna twarz może n is zachwycić, jożuli znąjdzfę- 
xry płeć bez zarzntn. Ale t;kże nt^regnlaraiejsza „ 1
dopiero wtedy zasłnży sobie ns pochwałę, jeżeli będzie
czystą lśniącą i młodzieńczo świeżej płci. Li czm. ilość
pań nie może mieć pretensji do piękności, jeżeli płeć jej 
nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i św.eżą płeć aż a- 
późnej aiariień zapewnić, należy nzywać przez wieln zna
komitych mężów, a to prof. Pyuflnch w Lond)iue, prof. 
Raspi, dr. Jang ara , dr. Randnitza polecony, od .4 lat i  
nadz wyi zajnyu skutkiem pra sz tysięcy używany boisan* 
b rso so w y  L .-sg ie ia . Ten nlnbio-iy kosmetyk nzdri. 
wia w skatok szkodliwego bielidła, namiętności, lub z po
wodu innych przyczyn zb.zydłą płeć, a nawut w skutek 

ospy oszpeconą twarz- przywraca do znpełuej gładkości. Czyni zwiędłą i ze-
S' hłą zkórę znowu świeżą i gładką i nadaje jej przyjemny kolui/t, na co
głównie starsze panie i panoz ie uwagę zwi«oają. lot oprócz dr. i ongiela 

^  tslssm n brztozowego n; ima lepszego i n»ez; wodniejs/.ego środka ua upięk- 
^  szenie i konserwowaDio twarzy, stwierdzili ci, którzy takowy używali Gon.
J  dzbannsz,ta i złr. 60 ct. — We I-wowis do nabycia w apt. Z y g 11. Hackera , 
*| pod srf rhruym Orłem, w Czerniowcach u J. GuLobowBkiego, apt. pod Opa- 
^  trzuośoią. 1905 7 —? la

s a ta ta K *
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zŁłoty medal państwowy 188f.
S z w e jc o w a n e

rury wiercone,
z gwintami wewnątrz a na zew
nątrz grad.ie we -ozystkich roz

miarach .
Nitowane rury wiercone

jakoteż wszelkiego rodzaju wier
cone części (Bohrgezaho), dostarcza Fabryka kotłów parouych i zakład

budowy mostów

W. Fitzner, W Lsurabiitte o|S.
Stacja Solei żelaznej na prawym brzegn Odry.

Siacja kolei Oberschlesische Eisenl ahn Kattowitz.
X
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Farby olejne
stupelnie do użycia yotowe,

do m alow ania dr/wJ, okien, podłóg, dachów, 
spriętów  ogrodow ych i gowpodarakich, narzędzi 
rolniczych itp , o m  wszelkiego rod i aj a lak iery , 
wetiiifesy, larby olejne w  tubach, la ib y  tech n i
czne, drukarskie i tarb !arsk le , palety, pendzle, 

bronzy, złoto m alarskie  i srebro.
Najw>ł)or- 

niejszh prawdziwe Wm  Dowozowe.
angielskie, amerykańskie i krajowe do robót ucwnętranych, ze

wnętrznych % do skórĄ nauyie W 10 tomacu ûpia«**D TT yłucm# pu 47 Ulik. ŁL.1 ./ M H  W
V Pierwsze dwa tomy wys.łe już i eą we wszystkich księgarniach doi* ■",] ■  ■  1 ą 1 1 /

S S k x do zapuszczania pndłog

l
K a ż d y  t r 2 s e c i  l o s  w y g r y w a .

W ielka loterja
I. Międzynarodowej wystawy sztuk pięknych

we Wiedniu 1882 r.
I. Główna wygnna wartości 20000 zi.

U. wygrana wartości . 10000 zł.
dalej zaaoóna iiońć wygrany* b „s  tości po 50(0 zł 8wt ił. 2000 zł 1C0D 
zł. iid. p.ócz tyoh fi" ‘XX) obok st-jących wygi -nych, tak, żc na

każdy trzeci los przypada jedna wygrana,
jest to t dy szansa, jaklęj >,ie nastięczyła dotąd żadna lotorja.

Ciągnienie d. 16. października.
CENA LOSU 1 zł.

Przy odbierze I j  ludów, jeden gratysowy. 
i osy i listy ciągnienia wysyła opłatnid, d j  r e k «  

wystawi sztuk p ię -n j'iWied ii in, Kttnsllerhann. J .
Losów nabyć można takż*) we ws> ystkioh ksitgarniąah i handlach 

sztuk pięknyob, w ś intora-b wymiany i w ąwykfyoh miejs. ach sPrzedr

i i O f i  
1 i ł .

L O S  
l a ł .

^airouwy. ^ ,
d j  r e k e j a  I . l o t e r j l

ży loi 4W t 6(3 2 -?

w n ajlepszym  g ain n k u .
M L .  OLIWĘ i SMAROWIDŁO do smarowania maszyn i wozów. 
K w as k arb elow y i proszek do dasynfekcji, irnry i 
unie. ter węglany, k iszk i (̂ szlauch ) i p i>ty  gum owe, 
r o r y  cynowe, m a sz ; nki do korkowania i do tarcia farb. 
pip y mosiężne, cynowe i drzewiane, sm olę browarnicza, 
cZPUNTY i KORKI, KIT do okien, gąb b i rozmaitego rodzaju 
i każdej wielkości, kw as siarkowy, saletrzany i solny, m agne
zyt, jakoteż wszelkie w zakres tychże wchodzące artykuły gatun

kach doborowych i po najnmiarkowańszych cenach poleca
SKład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych 

oraz Handel materjj iówHCBŃER i HANKE
; w e L w o w ie , R y n e k , 1. 2 9 . j

Cennik, specjalne na żądanie gratis i franco.
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P e łn e j k r w i

Merino skopy rozpłodowe
są z powodu zwinięcia chowu owiec na wełnę, po odpowiednioh cenaoh

do sprzedania.
Dotyczącą wiadomość bliższą udziela:

J o h n  S. M oifne,
Z a e łm t' u  u d  & 'a tz v ie h  -D e p o t ,

3519 1—3 we Wiedniu , Neu-Hietzing, Lanizerstrasse, 42.

&
<9

KS
°*y.

t i l E B l Q
C om panys

#FRAKTglĘSNV
J eni°s. Ameryka P°ludn

Ekstrakt mięsny Liebiga
daje przy drobnych dodatkach wyborny 
rosóh przy nalażytam użyciu takowego jest 
wielkiem zaoszczedzenism w gospodarstwie 
dotnowam. Z jednegtrfuńla angielskiego.row; 
nającego sią 4 5 4 gramom ekstraktu, zrobić 
można 190porcyj silnego rosołu.Przepis uży

cia dołącza sią do każdego słoika.
 Ekstrakt Liebiga._____

^.TYLKO WTEDY JEST PRAWDZIWYM

jek^8 18 Wiście któŚSik. **«*?>

At

B n a o w m J e z y m , w ła ś c ic ie lo m  d o m ó w
donosi się nnizenie, ie skład iłiwnie znanego 

Dr. H. Zerenera a n t im e r H llo n n  (przeciw grzybowi dom ) 
znajduje się u pana Józefa Piessig w Pradze, który sprzedaje takowe (v 

oryginalnych faękach z wysokim r«bab.m) po najtańszych cenach. 
Antimerulion jest pierwszym, jedynie patentowanym i premiowanym j

wilgooi, toczeniu przez robaków i zabezpieczenie od ognia.
Prospektj, poradę i bliższe objaśnienia, także do zakładania lodo

wni itp. gratis.
Gustaw Schallehn, chem, fabryka, we Wiedniu X . Beeirk. 

8kład we LWOWIE w h»ndw farb Hfibner Al  Hanke._____

s - s - i  
« ■ !

H ,  S c h m U a u e r a  35171 6
urzęd. kor. ces.

zakład wychowawczy dla chłopców
w dziedzinie szkół ludowych, miejskich i średnich, 

we W ie dnin , IV. Bezirk, Erdbergstrasse Nr 9.
Przyjęcie na całe utrzymanie, na połowę utrzymania i dochodzących. 

Park spacerowy z przyrządami do gimnastyki. Najlepsze polecenia.

i i
JEUNESSEfl M ł o d o c i a n a  Ś w i e ż o ś ć  I ET BEAU TE !

FRA ICH EU RI p 'ę t e n o i ś ć  t w a r z y .  DU TEINT1

e\ \

^u8tU8vbiebig farbą niebieską
jak  n iie j:_  j-

Do nabycia we Lwowie u Piotra MikoUscha, A. Kochanowskiego jda- 
wniej Toroaiewicza,) Jąkóba Beisera, Zygmunta fiackera i u Arnolda W er
nera; w Nowym Yargu u Karola Laura. W . Mflldner i Sp. w Tarnowie. j

PAPIER RIGOLLOT
Musztarda w arkusikach do Sioapizmów

PRZYJĘTY PRZBZ SZPITALU W  PARYŻU,
PRZBZ AMBULANSY SZPITALU WOJ8K.OWB, PRZBZ MARY

NARKĘ FRANCUZKją i KRÓLBW8KĄ ANGIBLHłuę i t. d.
Jedyny którego wprowaazenie do Cesarstwa Roaayj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 

w  Petersburgu.

Ji
£  o f
o  2

P b iU d ó ip i . iu  ro7u

Nie należy uważad 
z a P R A W D Z I W Y  
PAPIER RIGOLLOT
tylko takie arkusiki,które 
będą opatrzone podpisem 
CZERWONYM jak 
obok.

Paryż 187*

Sprzedaje 
we wszyst

kich aptekach.

SKŁAD GŁÓWNY
2 4 , A t e n a *  V i e t o r i a  

p a b i n
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R A V I S S A I \ T E
(urzędów, ie b dana).

Zupełnie nieszkodliwa kom
pozycja dla toalety damskiej

Na upiększenie i 
zakonserwowanie cery.

Wynalaz. dr. j . e j o s s e  w  T u r j  ż n .
Piękność u kobiet polega głó

wnie na delikatnej, białej i ozystej 
cerze; panie, którym na tem zależy, 
takową utrzymać i pielęgnować, prze
ciw wpłypom ostrego powietrza,' ston- 
ca i t p. ochronić, zaleoouy od daw
nych lat, powszechnie lub any, wy
borny preparat na upiększenie cery. 
Jest to środek dla toalety p zez ele 

gancki gwiat damski uznany jako niezbędny, bezwzględnie nieszkodliwy, 
niepotrzebujący zatem dalszej poohwały, albowiem rozwiązuje pytanie, 

jak zaohować i upięks-yć oerę.
CENY: Oryginalny wielki flakon w białym kartonie zł. 2 /0  ) wraz z przo- 

„ mały „ w różowym „  „ 1. O ) pis. użycia.
8  a w o n IŁ a v i s n a u t «.

Z powodu Bw.-go miłego zapachu i przyjemnej aksamitnej świeżosoi, 
jaką nadaje skórze, cieszy się to mydło od wielu lat powszeohnem wzię
ciem.) Wszyscy, którzy takowego używają, udowodniają, że jest nieprzewyż- 
szonem i że w sobie łączy wszy stkie dobre przym ioty które posiadać 
musi delikatne mydło toaletowe. Ceuasztuki 50 ct. Karton z 3 szt zł 1.35. 

Na listowne zleofni) wysyłka pod dyskrecją za pobraniem. 
P r a t f t l z lw e  d » ; [ n a b y c ł »  h u r t o w n ie  ii d e i a i l l e z n l e  w

głównym^składzie wysyłkowym: Fryderyki Schwarz
p e r fu m  „znm lflnmenkorb" w Budapeszcie, fW hnauspiatz 9 

Skład we Lwowie u p. Zygm. Ruckc-a, aptek, pod „Srebrnym Orłem8 
i we wielu aptekach anitr, węg. monarchii i za granioą. 3788 B 1 —10

L. 2193|V.

Obwieszczenie licytacji
w  celu zabezpieczenia d o s ta w y  n iże j w y m ie n io n y c h  p o trze b  dla c. k . w spólnej a rm ii i o b ro n y

k ra jo w e j na ro k  1<

Rozprawa 
odbędzie się
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P o t r z e b a

dla głównej stacji 

licytacyjnej

Lwową
Brzeżan
Brodów
Drohobycza
Gródka
Hruszowa
Monasterzysk
Wielkich Mostów

z miejscem 

licytaeyjnem

Kozową

Kowalówką

Rohatyna
Sadowej Wiszni
Sambora
Siedlisk
Stryja
Żółkwi
Buczacza
Jaworowa
Złoczowa
Przemyśla
Jarosławia
Medyki
Dobromila
Głogowa
Żołyni
Przeworska

Szkłem

Tarnawa—Lacko

Sanoka
Rzeszowa
Łańcuta
Sędziszowa
Kolbuszowej
Krakowca

Głuchow-Krzemien

Gnojnica i Wola Gnojn.
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W a d i u m  n a
d z i e n n i e  |f mies.

chleb owies
sł mę 

na 
podśc.

ćo
łóżekchleba owsa 8ŁOMY

podściół. mierzwy do
łóżeka 876 a 3360 a 1700 a 850

gramów klr. w. a.p o  r n t | metreent.
1061 48 950 | 350 300

840 240 200 120 | 900 860 60 50
570 200 16$ i 70 | 650 750 | 50 }00

15 1 2 | 25 1 1 2
360 386 312 1 50 510 1600 100 | 25
332 386 312 | 44 500 1600 100 | 20
498 580 468 | 60 750 2400 150 | 25
332 386 312 | 36 500

250
1600 100 | 10

166 193 156 1 1« 800 50 j 5

166 193 156 18 250 800 50 5 ■
590 10 10 88 660 40 5 | 40
166 193 156 1 18 250 800 50 | 15
619 12 12 63 800 50 10 | 45
220 240 200 50 280 840 60 | 15

16 2 2 3 40 10 5 | 4
166 193 156 18 250 800 50 15
617 12 12 71 800 40 5 | 45

149 129 178 550 | 40 | 80
1266 588 477 140 1250 1650 180 | 60

166 193 156 21 250 800 50 | 15
166
166

193 156 17 250 800 50 1 15
193 156 19 250 800 50 1 1 5

166 193 156 19 250 800 50 | 15
166 193 156 18 250 800 50 15
619 12 12 1 63 800 50 10 30
664 34 h  | 90 750 100 20 i 50
332 386 312 | | 37 500 1600 100 | 20
166 193 156 | 17 250 800 50 | 15

29 2 2 1 12 50 10 5 10
166 193 | 25 Ó 800 1

U w a g a .

Oferenci, ubiegający się 
o dostawę ch'eba dla stacji 
w Stryju, bęlą obowiązani, 
przyjąć także na tej stacji 
znajdujące się lokalaości pie
karni, tudzież przyrządy, na 
czas zakontraktowanej umowy 
za odpowiedaem wynagrodze
niem ozynszu rocznego, ku 
czemu mają czynsz wykazać 
za piekarnię, tudzież za przy
rządy osobno, a prócz tego 
lokalaości piekarniane na wła
sne koszta asekurować.

Skarbowa piekarnia w 
Żółkwi, z powodu chylenia się 
do upadku, nie będzie wydzie
rżawioną.

Skarb zastrzega s ;bie zre
sztą, w razio potrzeby własnej, 
wydzierżawione lokalaości pie
karniane za 14-dniowem wy
powiedzeniem odebrać dl i swe
go użytku.

Wszystkie inne zresztą warunki mogą być przejrzane w kancelarji c. k. głównego magazynu prowiantowego we Lwowie, dalej w filii w Przemyślu, codziennie podczas godzin 
•h. dla bliższej informacji interesowanych, przyczem należy w ofercie wyraźnie naznaczyć, że oferentowi wszystkie o obwieszczeniu i w protokole licyticję pertraktującym z*war eurzędowych dla bliższej informacji interesowanych, przyczem należy 

warunki są zupełnie wiadome i że się tym także poddaje.
protokole licyticję pertraktujący]

K o m is ja  Z a r z ą d u  c. k . w o jsk o w e g o  m a g a zy n u  p ro w ia n to w e g o .
Lwów dnia 17. września 1882.

L . J. Malewski
L w ó w , u l .  D o m i n i k a ń s k a ,  I. 5 .
polce i pp. aptekarzom, knpoom i piwowa- 
r m wszelkiego rodzaju wyborowe korki 
po ceuach najtańszych, jakotei korki daai- 
skie uo bueifeów, pod-rsjwy, płyty pod o- 
wady, kola do mielenia jagieł, i drzewo 

kolkowe w rozmaitych wielk ś iiach. 
Fabryha korków babilońskich 

założona w r. 1877.

MICH*
Wody mineralne maturalne. 
Ainisittracja: w far>1u, 13, btd lootaartn,

G r a n d e -O r l l l e .  Choroby lymfatyczne 
organów trawienia, zatory, wątroby i śle 
dziony, kamienia etc.

H o p itM i. Choroby organów trawienia, o- 
oięiałość żołądka, upośledzone trawienie, 
brak apetytu, boleści żołądka. 

C e lęr it lu s . Choroby krzyża, pęcherza 
zwLa w iiioozu, podagry, cukrzycy (diabe- 
tii) wydzielania białka w moczu. 

H a a t e r lT e . Choroby krzyża, pęcherz 
swim w moczu, dna, cukrzycy i białka w 
moozu.
tądiić należy, aby nazwslto iró  

iła snajdowaio się na kapslach.
Dostać można we Lwowie w apteo * p 

Piotra Mikolaich i E Mendrooh i . iii i u 
o Goldbanm. S il 4 82j.

erklare hiemit in Folgę der yerlautbarten Kuudmaohung Lemberg am 17. September 1882 fur die Sta-

Offert-F ormu lar.
50 kr. Stampel.

Ich Gtieriigtir wohnhaft in .......................................................
tion ..................................................  nachstehende Verpflegsartikel fiir die ausgeschrićbene Zeit und zwar:
Brot die Portion a 875 Gramm zu ^r* **E«: ......................................*......... Kreuzer.
Hafer die Portion a 3360 Granom zu ............- kr. sage: .....................     ;.... ............  Kreuzer.
Strcnstrob die Portion a 1700 Gramm zu ..................  sage:      Kreuzer.
Gehackstroh die Portion a 850 Gram zu ..................  sage:     Kreuzer.
Bettenstroh fur 100 Kilogram ................. fl.   kr..............................................................................................  Kreuzer im Subareidirungswege abzugeben, desgleichen auch den

Bedarf an diesem Artikel fiir Durchmarsche, fiir die Landwehr. fiir die zur Waffemibung einbernfenen Rekruten und Reservistea und fur eventuelle Truppeu-Conzentr rung im 
Sinne der yerlautbaren Subarendiruogs-Bedingungen beizustellen.

Fur dieses Offert hafte ich mit dem Vadium vou ...................................................
Ferner yerpflichte ich m ichom  Falle ais ich Ersteher bleiben sollte, nach hieyon erhaltener amtlicher Verstaaiigung das Vadiam uny,rziiglich auf die lO-ptrzentige Cau- 

tion zu trganzeu, und wenn ich dies unterliesse» mich dem richterlichea Verfahren und zwar so unttrwerfen, ais wenn ich die Caution erlegt uni das Gescbaft ubernommen|hatti3, so 
dass ich zur Ergaazung der Caution anf gerithtliehem Wege yerhalten werden kann, wie ich mich ausserdem aueh den in der Knndmachung verlautbarten und im Bthandlnngs-i!rotokt./lle 
enthaltenen mir bekannten Sabarendirungs-Bedingnngen vollkommen unterziehe.

A n m e r k U d g .  D m  Offert lat ais solehes anf der Adresse ansdtttoklleh an bezeiehnen.

Sprawozdanie lecznicze
r z a d k i e g o  r o d z a ju

z dnia 1. wrz ś ia 1 i 82 octrlowoem 
wyleoien.u z : pomocą „Jana Hcff* 
piwa zdrowia z eks raVta h odowego 
(iako*e pomogło już wielu tam, 
g<Jzie inoa użyte środki były bezsku- 
te z iej i .lodowej czekolady zdro
wia. skoncentrowanych cukierków 
słodowych z ekatr.Łtu słodowego 
w i.iebieski® pap erze, które to środ
ki odj tzegóKiono rosiały przez ce- 
8Lr?ów i królów z powodu ich do- 
3Ł88 1 14 skom łości.

Do c. h. dostawcy nadwor p. Ja
na H o f fa ,  król. rad <y komisji, po- 
siaoaoza o. k. s-łotego krzyż t zasługi z 
koroną, kawalera wys. trderó ■' pre- 
saioh i niemieckich, i wyłączuego fabry
kanta Jana Hoffa ekstraktu słodowego, 
dootawuf nad w. w i In książąt Europy, 
we Wi jdniu, fabryka: Grabonhof, Brfiu- 
erstrai Et 2. Kantor i skład fabryczny: 

Grabi n, Brfianerst. 8.
Wielmożny Panie!

W dowód prawdy donoszę panu
0 si 1 j leczniczej pańskiego Ja.-a Hcff* 
piwa zdrowa z ekstraktu słodowego
1 pańskiej cz- kolady słodowej co 
następuje. Moja matka, która od 
wie'u la) cierpiała nu bezsilność, a 
p.żytem cierpiała nt żołądek i piersi 
używając 7 ‘/> miesiąca codziennie 
trzy razy pańskie piwo, a 0 'dzien
nie rauo i wieczór fi.izaukę ozukc- 
lady Ełodowej, przyszła do zdrowia 
tak di lece żc mająo 73 lat, prowa
dzi gospodarstwo. Przyszli] mi pau 
łaskawie znosu piwa słodowego 63 
flisz, k i 10 flakonów, a 5ł/a kilo 
czekolady słodowej i cukierków sło- 
dowyoh w papierze niebieskim. — 
Niechaj Bóg zachowa pana przy 
zdrowiu dla cierpiącej ludzkości.

Zawazo panu wdziietny
S. B a d e l ł n z k y ,  

prezes, obreoie w Chebie,
doia !. września 1812.
Osaarskie, króle vekio i książęce ) 

wysokie zdania o Jana Ht-ff* prepa
ratach słodowych.

Wilhelm I. cesarz Niemiec: Pań- 
siti piękny ekstrakt słodowy. Fran
ciszek Józef I. cesarz Aust ji: Chę
tnie pana otszczególniam. Król Sak
sonii-. Bł goczyunie dla mojej matki. 
Król Daaii: Przekonano się o zba
wiennej sile laozniczcj. Wielsi książę 
Meklenbarg-Szwe-in: Moje uzuanie. 
Mniej jak za 2 zł. nie wysyła się.

Główny s k ł a d  w e  Lwow ie: Z 
Rncker J. Beiser, Piotr Mikolasoh, H. 
Blumenfsld aptek., Karol Bałłaban han
del. Biała. Zabystrzan apt. Brody. 
wszystkie apteki. Bochnio: Michnik 
Budzanóu: Jasiński. Geemiotnee: J. 
Gólioł.owski, brama Tabakar, lgnacv 
Sohnirch Drohobycz: T. Jabłoński, L. 
Dobrzyniocki, Gródek Zipius; Jarosław. 
J. Rhcm apt., 8. E tsnberg, Wiałook: 
apt. Jasło: T. W. Barglewioz apt, Ko
łomyja: Jan Bidorowićz. Kraków Jan 
Janiga, J. Trat ezyiski, Edward 
Fucha, W. Redyk. Stokmar, Wiśniew
ski apt. Nowy Sąu : ?. Grossbrad i 
apteki. Prsemyil: M. Kozłowski, M 
Krug i wszystkie apteki. Bze szów: A 
Karpiński apt w Rynku, Schaist. r A 
Comp.. Neugebauor. Sambor: K. Ma- 
resoh, Alek.iewics apt. Sanok: Hoeh- 
dorf; Józ Ryncrarski. Stanisławów: 
Jan Macura aptekarz i Kalman Jonasz. 
Stryj- D J. Nusoenblatt ft Cmp., obi 
iptu i. Suczawa: Ed. Liszka apt.; Tar 
nopol: wszystkie apteki. Żurawno: 
Tomasze: wski apt.

Dr. Harimamta

A U X I L I | ] M
najlepiej utwierdzony ćrodtk leczni

cy przeciw
rzerzączee u mężczyzn 

i uptawom u kobiet,
śoiśle podług medycznyoh przepisów 
sporządzony preparat,— leczy ber. 
•  s t r s y i t iw a i i t a  t h o ló w ,  nie 

pozostawiając po so
bie s k » t k o w ,  świe
żo powstałe i nawet 
bardzo z s s t a r s a -  
its g r u n t o w n ie  
i stosunkowo s . y l i .  
k '" .  Należy wyraź
nie żądać dr. HART- 

MANNA „AuxilinmB dla panów lub 
kobiet. Takowe jest wraz z , oncza- 
jąoą broszurą i kartą do jednorazo
wej kunsultaoji w zakładzie p. dr. 

Hartmauua i we wszystkich znacz
niejszych aptekach do nabycia po 
cenie 2 złr. rO ot. 3585 2—?

Główny skład rozsyłkowy: W . 
T W  a R D V , apteka „znm goldenen 
Hirgchen“ Kohlmarkt U  we W li- 
dnln

NB. P. dr. Hartmann ordynuje 
od godz. 9 2 i od 4 - 6  w swoii 
zakładzie, gdzie zajmuje sio także 
jak dotąd leczeniem wszystkich sła 
bośoi naskórnyoh, tajnyrn szozogól- 
nie osłabienia, podłng doświadczonej 
metody bez skutków następnych, 
niemniej chorób kilowych i wrzodów.

[ Leki dostarczają się pod dyskrecją. 
Honorarium mierne. Także listownie. 

W ie d e ń ,  S ta  d t ,  S e l le r g a a n e  
n r .  11 (jedenaście).

Skład we LWOWIE: w aptece 
P. Mikolasoha.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Ga&aty Narodnwej.“


